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U p ra sza m y  ówczesne o d n a -  wojenne lau ry  zdobył na  francuskiej ziemi, ko
m i n m i *  n w i M i m e r a t t i  szlem Diesławy francuskiego męstwa.w ia n ie  p re m im e i a iy .  0> w jstocie) czasy  s ię  zm ieijjły

ludzie jeszcze więcej —  i w Berlin ie

Przegląd polityczny.
Lwów 23 lutego 

P rzy jazd  cesarzowej Fryderykowej, matki 
W .lhe lm a I, do P a ry ża  uznali politycy za  objaw 
pokojowy niemal tak iego  samego znaczenia, ja k  
podróż arcyksięc ia  F ranc iszka  F e rd y n an d a  do P e ­
te rsb u rg a  I  niezaprzeczenie, nie mylą się ci po­
litycy. Od la t  dwudziestu żaden członek domu 
Hohenzollernów, ani jawnie, ani incogn to nie v*a> 
ży ł się wstąpić na francuską  ziemię, bo zupełn ie  
były uzasadnione obawy wrogich demonstracyj 
ze s trony roznamiętnionych tłumów. Nietylko u n i­
kano  samych przykrości, a le i politycznych na- 
Btępstw, k tóre  m usiałyby być tern większe, czem 
bliżej niemieckiego tronu  s ta łaby  znieważo 
na  osoba Lecz cicho zm ieniły  się s tosunk i do 
n iepoznania. Najnowsza polityka „czapką, papką  
i solą" daje rezu l ta ty  zdum iewające przez to, że 
t a k  chę tnie  widzą j ą  właśnie ci, dla k tórych  ona 
j e s t  wędką. Czem to w ytłum aczyć? Tylko z u p e ł­
nym zanikiem rycerskości. F rancya  s t raszn ie  boi 
s ię  wojny; aby jej uniknąć, trzym a olbrzymią ar-  
mję i j a k  w wór dziurawy pakuje  w r>ią co roku 
tyle, żc od la t  dwudziestu  sam e nadzwyczajne 
wydatki złożyły się n a  sum ę dziew iętnastu  uiil- 
jardów. Ale pod tą  zbro ją  jeszcze się F rancya  nie 
czuje bezpieczną, więc p łaszczy się u stóp  ca ra tu ,  
aby mieć jego łaskę i obronę. Lecz i tego jej 
n ie dość. J a k  żaden ogień nie ogrzeje chorego na 
teb rę ,  ta k  żadna  zbroja nie na tchn ie  tchórza  od­
wagą C a ła  najeżona bagnetam i, ca ła  w p rom ie­
niach łask i  rosyjskiej, F rancya  jeszcze ta k  drży 
p rzed  cieniem możliwości wojny, że zapomniawszy 
wszelkich uraz , wybiegła na  powitanie żony Fry  
deryka. który  —  ja k  to dziś ju ż  wiadomo —  m o­
że Więcej od B ism arka  zaważył na  szali wypad­
ków z roku  1870 — 1871 i na szali losów Al 
zacyi i Lotaryngji .  Choć w Berlin ie  niezawodnie 
wiedziano, że usposobienie Francuzów bardzo  się 
zm ieniło  i choć tam  zręcznie wizytami i ob iada­
mi cesarza  u am basado ra  H e rb e t ta  przygotuwy- 
wano podróż cesarzowej Fryderykowej, jednakże  
n ie spodziewano się  aż takiego zapom nien ia  prze 
szłości i d la  tego ta  pani po jecha ła  incognito , 
ja k o  h rab in a  L iugenowa prawie bez świty, t ) lk o  
z córką  M ałgorzatą  i swojemi damami. Ja k że  
p rzy jem nie  m usia ła  być zdziwiona, kiedy ju ż  od 
sam ej granicy towarzyszyła jej honorowa straż  
f rancuska ,  kiedy w P aryżu  na G are  du  Nord uj­
rz a ła  t łum y publiczności, ro zs tę p u ją re  się przed 
n ią  z głębokim  uszanowaniem, t łum y konstablc- 
rów z samym prefek tem  p. Losó na czele i zło­
cone m undury am basady  niemieckiej i angielskiej,
— kiedy wreszcie na  drug i dzień wszystkie pa 
ryskie dzienniki p o w n a łj  j ą  sympatycznie, jako  
„zw ias tunkę zbliżenia między dwoma powaśnione 
mi narodam i" ,  jako  tę, k tó ra  „z łagodnym  uśmie­
chem s tanę ła  na  francuskiej ziemi trzym ając 
s z tanda r  p iękna"  —  ja k  rzek ł nieprzejednany 
do niedawna wróg Niemców, E clair, k tó ry  się 
spodziewa, że „pod tym sz tandar,  m p iękna do­
kona  się zupełn ie  szczęśliwe uspokojenie um y­
słów, którego skutków ani jeszcze objąć w c a ło ­
ści nie można..." —  Na drugi dzień  księżniczka 
M ałgorza ta  sam a się powożąc, po jecha ła  w ma 
łym  kabriolecie  do ogrodu aklimatyzacyjnego, a 
jej m a tk a  w otw artym  powozie u d a ła  się  do la ­
sku  B u lo ń sk ieg o ; po po łudniu  obie te  pan ie  pie­
szo zwiedzały ogród tu i l e ry js k i ; — wszędzie pu­
bliczność poznaw a1 je ,  choćby m ogła  tego nic 
robić, i w ita ła  b - rd z o  uprzejmie.

P raw ie  w tej samej chwili, k iedy n a  Gare 
du N ord  za jechał pociąg cesarzowej Fryderykowej,
—  na G are  S u in t-Lazare  przybyła  z Anglji była 
w ładczym Francyi,  cesarzowa Eugen ja ,  i nikt, 
zgoła nikt, nawet żaden bonapar tys ta ,  n ie  powi­
ta ł  jaj, nie to row ał p rzed  n ią  drogi wśród t łum u. 
K iedy ona, o p a r ta  na  dwóch czarnych laseczkach, 
sam a  się p rzeciska ła  w t łoku  i potem w najętym 
kabrio lecie  pojechała  do hotelu, wówczas to w 
stolicy Francyi. na innym dworcu, złocone raun 
dury, wygalonowani konstablerzy, t łum y publiczności 
oddaw ały  honory wdowie po tyra wodzu, który

łać, że się w P aryżu  s ta ł  objaw 
kojowy!

ogromnie, 
m ogą wo 

n iezm iern ie  po

To, o czem w sobotę doniósł nasz prywatny 
te legram  z Belgradu , jako  o rzeczy możliwej, stuło 
się już  fak te m : g a b i n e t  G r u i c z a  p o d a ł  s i ę  
d o  d y m i s j i ,  motywując to  postanowienie tern, 
że może inuy gab ine t  bardziej sympatyczny dla 
skupcz^ny, łatwiej potrafi pogodzić sprzeczne d ą ­
żności i za ła tw iać  spraw y zgodnie z życzeniem 
deputowanych Po darem nych  s ta ran iach  regencyi, 
aby Gruicz cofnął swą dymisyę, powierzył Risticz 
złożenie nowego gabinetu  najczerwieńszcmu rady ­
kaliście Pasiczowi, k tó ry  natychm iast  wszedł w r o ­
kowania z W uiczem i panslaw istą  Gjają, który 
niedawno wystąpił z gab ine tu  Gruiczn, bo się do 
reszty  skom prom itował popieraniem  ag i tac j i  pan- 
slawistycznej w Bosnji. To jedno już  pokazuje 
jak i  to będzie ów g ab ine t  Pasicza

W  przeszły  czw artek  na balu  ii ca ra  był 
książę O rleańsk i,  ten sam, k tóry przeszłego lata 
s iedział w wieży francuskiej za n ieprawne przy­
bycie do F rancy i  J a k  wszyscy wybitni F rancuzi,  
tak  i ten książę, przybył do Rosj i, j a k  m uzu łm a­
nie jeżdżą  do Mekki

Korespondencje*
W iedoi 19 lutego.

( / )  K arnaw ał polityczny rozwija się w całej 
p e łn i ;  wybory, m an ifes ta  agitacje , zgrom adzenia 
wprawiają w rucli ca łą  ludność s ta r s z ą ;  młodsza 
zaś generacja  nie p rze s ta ła  tańczyć, gdyż tuta j 
karnaw n łu ją  bez przerwy aż do wielkiego tygo­
dnia. W szystk ie  objawy ruchu  wyborczego mają 
cel bezpośredni,  tj. zapew nienie wyboru bądz to 
jednostkom , bądź też  całym partjom  za pomocą 
potęgi słowa lub program ów. K ry tyka  przeszłości 
i horoskopy przyszłości uzupe łn ia ją  się nawzajem, 
a obraz całego ruchu  je s t  tak i  zam azany , n ieja 
sny, tyle je s t  wątpliwości, że n iepodobna jeszcze  
wcHle wyobrazić sobie jak  wybory wypadną, jaki 
będzie sk ład  Izby i co się dalej s tanie . Oczywi­
s ta  każda p a r t ja  ciągnie wodę na swój m łyn ; 
obecnie m o n a  tylko notować i przedmiotowo roz­
ważać główniejsze objawy. Są pew ne wytyczne 
punkta ,  k t ó r j  s łużą  do orjentacji wśród powodzi 
agitacyjnej.

Najpierw  co do rządu  wszystko je s t  ja snem  
—  i to  je s t  p u n k t  jedyny, co do którego nie ma 
żadnych  wątpliwości. T rzeba  tylko rzeczy brać 
tak, j a k  są ;  kom entarz  do p a ten tu  rozwiązującego 
Izbę pow iedzia ł wszystko. Rząd pozostał ten sam, 
system ten sam, chociaż nas tąp i ły  zm iany osób. 
Zasady rządu, w kom eutarzu  ogłoszone, są  tego 
rodzaju, że wszystkie um iarkowane żywioły mogą 
się na  nie pisać. Z tąd  wynika, żc rząd i nadal 
nie będzie party jnym , nie będzie wypływem par 
lam entu ,  ale może g rom adzić  około siebie najróż­
norodniejsze żywioły d la  przeprow adzenia  zadań 
ogólnej adm in is trac ji  państwowej i potrzebnych 
reform. Ż adne  zebranie, żaden party jny  m anifest 
wyborczy nie zna laz ł  powodu do w ystąpienia prze 
ciw temu programowi rządu  Są oczywista frakcje, 
k tórych program  ten  nie zadowalnia w zupełności,  
a  są  to frakcje skrajne ,  ja k  deutsclm ntionały , an- 
t isemici i młodoczesi, ale w łaśnie t a  okoliczność 
wsknzuje, że  program  ów wszelkie inne k ierunki 
n ieskra jne  około siebie ugrupować może Manife­
sty tych nicskra jnych ods łan ia ją  widoki w ogóle 
pomyślne Niemcy zjednoczeni, t  z. l iberalni wy­
stąp il i  z p rogram em  pracy, który  nie ma w łaśc i­
wie barwy politycznej P rogram  ten odznacza się 
głównie tem, że nie ma w nim postulatów  tego 
rodzaju, k tó re  bywały powodem zam ięszanin  i na­
miętnych walk w państwie. W praw dzie  mówcy, 
k tórzy  komentowali ten manifest, nie stali wszy­
scy na gruncie  wyraźnie um iarkowanym  i poje- 
duawczym; t rzeba  je d n ak  odliczać wiele z tego 
co się mówi, na k a rb  agitacji wyborczej T rudno 
wymagać, żeby lewica jaw nie  się do tego p rzy­
znała ,  że to ona z dawnego swojego te renu  ze

izła, że s ta ła  się już  inną p ar t  ją, że przez  la t  10 
dużo się nauczyła i dużo zapomniała . Gdyby mo­
żna na podstawie manifestów przyszłość konsUg 
iwać, to  mogłoby się wydawać, że utworzenie 

nowej większości,  że przyłączenie się nawet byłej 
lewicy do większości rządowej na  żadne trudności 
nie natrafi J e d n a k  w rzeczywistości pokaże się 
dopiero nietylko to, jak  silną ta  portja  wyjdzie z 
wyborów, ale i to czy w nowej Izbic utrzymywać zdoła 
politykę swojego manifestu, tj. czy ziloła u trzy ­
mać dla niej wszystkich swoich członków, / r e s z t ą  
p raktyczne urzeczywi tnie nie programów, isto tne 
porozumienie się z innemi grupami, jaw ne w p r a ­
ktyce popieranie rządu  zwalczanego przez la t  tyle 
— to są  rzeczy trudn ie jsze  v całkiem odmienne 
od teuretycznego s tanow iska manifestów.

Polacy nie maji) powodu wydawać manifestów; 
nasze stanowisko nie zmieniło s ię ;  nic mamy też 
powodów do przypuszczania , żeby się stanowisko 
rządu  względem nas zmieniło, a p rogram  rządowy, 
k tóry tak  wyraźnie zastrzega prawra krajów  i lu ­
dów, najzupełniej nas  zadowalniać może W szelka 
kombinacja czy s ta ła ,  czy od czasu do czasu, czy 
waruukowa, w ram ach  tego p rogram u może być 
Kołu polskiemu pożądaną . Inne g rupy  znają d o ­
brze stanowisko K oła  polskiego i n ik t  uic p rzy ­
stąpi do niego z ż a d n ą  propozycją odmienuego 
programu.

Inne  żywioły umiarkowane powrócą zapewne 
do Izby w sile nie zmniejszonej, mianowicie mo 
rawscy posiadacze większej własności,  g ru p a  Co- 
roniniego, g rupa  H ohenwarfha,  oprócz starocze- 
chów, z których, o ile ju ż  osądzić można, mała 
tylko cząs tka  się u trzym a. Manifest s taroczeski 
objawił także  gotowość łącznego dz ia łan ia  z wszyst- 
kiemi żywiołami um iarkow anem i lecz podobno nie 
ma widoków, żeby się s taroczechom powiodło utwo­
rzyć jeszcze wpływową g rupę  w Izbie. Niemcy li- 
beralu i obawiają się, że na  rzecz antisemitów i 
naejonałów około 20  głosów u t r a c ą ;  pojawi się 
także liczniejsza g ru p a  m łodoczeska —  a tym spo­
sobem Izba  p rzedstaw iać będzie obraz  z wielu 
miar odmienny. D awna prawica odnajdzie się, lecz 
trudno ,  żeby się odnalaz ła  jako w iększość ;  lewica 
je s t  dotąd  wielkością n iezupełn ie  obliczalną pod 
względem politycznym i t i e  wiadomo, o ile i w 
jak ich  w arunkach  zechce należeć do jak ie jś  nowej 
większości.

Nie m ożna za tem  naprzód n a  pewno oczeki­
wać u tw orzenia  się nowej, silnej większości,  lecz 
nie można także  przeczyć, że mogą być dane po 
temu. N ie j e s t  też wykluczonem, żc Izb a  zechce 
może postępow ać w myśl p rogram u rządu, że za 
te m  nie będzie s ta łe j  większości,  ale d la  każdego 
p rzed łożenia  może się ugrupuwanie  w Izbie w p e ­
wnej m ierze inaczej odbywać, a  bez przeszkody 
d la produkcyjności Izby,* gdyż w tak im  ra/.ie nie 
będzie walk politycznych, zasadniczych (k tó re  są 
najtrudniejsze. T ak a  zaś p rak tyka  przez k ilka  
la t  m ogłaby potem  doprowadzić do ściślejszych 
koalicyj

T aka  Izba mogłaby wcale nie zabawiać się 
adresem , albo zgodzić się na  zupe łn ie  formalny. 
Słowem, do kouibinacyj je s t  pole o twarte ,  ale na 
pewno n ik t  nic orzec nie może. prócz tego, żc rząd  
ze swoim prog ram em  stoi s ilnie  na  gruncie  k o n ­
stytucji i ze spokojem oczekiwać m oże na ze b ra ­
n ie  się Izby.

Zgromadzenie wyborcze.
W czoraj d 22 b m. odbyło się w sali ra  

tuszowej zgrom adzenie  wyborcze, n a  którem  po­
se ł dr.  Lewakowski odpow iadał na  staw iane mu 
in te rpelacje  Zgrom adzeniu  przewodniczył p. Wn- 
lichiewicz. Z as tęp c ą  przewodniczącego w ybrano p 
W. Kuźniew icza budowniczego

P ierw szą  in te rpe lac ję  wniósł p. Dzieśniewski, 
k tóry  zap y ta ł  kandydata ,  czy pop ie rać  będzie w 
Radzie Państw a petycję  inżynierów i techników, 
aby n a  mocy swego p a ten tu  mieli praw o wyboru 
i wybieralności do l tady  Państwa. P. Lewakowski 
obiecał popierać  tę  petycję.

P D aniluk  >v im ieniu  par t j i  socjalno demo 
kratycznej i rusko radykalnej postaw ił p. Lcwa- 
kowskiemu te  sam e pytania, jak ie  w imieniu tych 
partyj, postawił n a  poprzedniem  zebran iu  p Szcze- 
p a n o w s k i tu u  p. Obirek.

Na p j  ta n ia  te  odpow iedzia ł p  Lewakowski,

że j e s t  za  zm ianą kuryj wyborczych i za po 
wszcchiiein glosowaniem, gdyż ono uobywaU lnilnby 
lud: „N ieprawdą jast,  rzek ł mówca, że ja ,  jak  
moi nieprzyjaciele g łoszą ,  nienawidzę pewnej czę­
ści naszego społeczeństwa. J a  kocham  cały nas /  
naród, tak  Ind ja k  mieszczaństwo i sz lachtę i 
niiim nadzieję, że z czasem oświata ludu się po­
dniesie, a w głowach szlachty  rozjaśniają."

1' Zajączkowski zapytywał kandyda ta ,  jak ie  
korzyść odniesie Galicja  z upaństwowić ia kolei 
Karola Ludwika. P Lewakowski zaznaczył, że 
Galicja przez upaństwowienie kolei Karola L u ­
dwika nie odniesie korzyści żadnej, owszem po­
nosić będzie szkodę dopóty, póki dyrekcja jene- 
ra lna  kolei galicyjskich nic będzie przeniesioną do 
Galicji, gdyż zarządy kolejowe w Wieduiu zawsze 
prowadził'  będą  politykę taryfową na korzyś : i n ­
nych p rowincjj  niemieckich a nic Galicji.

W dalszym ciągu wykazywał mówca, iż dy­
rekcja je n e ra ln a  kolei państwowych je s t  bardzo 
niedołężna, urzędnicy są tak  przeciążeni pracą, 
że je j  podołać  nic mogą, a przykuci (lo biórka 
nic mogą wiele uwagi poświęcać ruchowi pocią­
g ó w ; z tego powodu też tyle bywa wypadków na 
kolejach państwowych (W ołan ia :  S t ry j ! )  , Gdyby 
urzędnicy kolejowi nie byli ludźmi sumiennymi — 
rzek ł mówca —  i nic pracowali nadliczbowo, to 
mielibyśmy co tygodnia jeden  taki wypadek, jak  
w Stryju. A wiecie panow ie dla czego wypadek 
ten się zdarzył. J e s t  wprawdzie przepis  d la  urzę­
dnika dyżurnego, mr.jącego s łużbę,  ale tego p rze­
pisu dokładnie  wypełnić on nie może. Obowiązkiem 
jego je s t  p rzejrzeć papiery, podpisać Stumleiipass, 
t. j  książeczkę, w której są  zap isane godziny 
krzyżowania pociągów, dalej m a on wyprawić po ­
ciąg, p rzekonać  się w b iu rze  telegrafieznem. czy 
s tacje nas tępne  zosiały powiadomione o wyj :iu 
pociągu a w kuńcu m a pójść do zwrotnicy i tam 
w książeczce wiszącej przy  niej podpisać się 
w łasnoręcznie, żc kontro low ał ustawienie zwrotni­
cy. Jeżeli  te raz  powiem wam panowie że w Stry ju  
w przeciągu 40  m inu t  odchodzi i przychodzi 4 po­
ciągi,  a  służbę pełni tylko je d en  urzędnik ,  zwrotnice 
zaś oddalone są  od stacji o k i lkase t  kroków, to 
czyż je s t  to  m ożebną dla jednego człowieka rzeczą, 
aby się mógł każdym razem  p rzekonać  o ustawieniu 
zwrotnicy Z arząd  stacji w Stry ju  i nasza lwowska 
dyrekc ja  dom agały  się  ju ż  dawno u dyrekcji je- 
neralncj w W iedniu  podwyższenia liczby u rzędn i­
ków, ale nadaremnie . Teraz  je d n ak  natychm ias t  
suspendow ała  tego u rzędnika,  k tóry  nic sk o n tro ­
lował zwrotnicy, za to, że to przechodziło jego 
siły ludzkie, aby mógł sarn jeden  to wszystko 
wypełnić, co mu przepisy  nakazywały Drugi u- 
rzędnik  śp. Chechliński p rz j jcch a ł  tej sume.i nocy 
ze s łużby  i zs iad ł  z pociągu, a natychm ias t  m u ­
s ia ł  jechać  drugim, aby śmierć d la siebie 
znaleść A jechać  m usia ł  mimo zmęczenia, bo 
innych urzędników nie l*y lo, gdyż ich je s t  za 
mało w Stryju. (W ołan ia  h a ń b a !) Dalej p. Fla- 
czyński interpelował k an d y d a ta  w spraw ach  rę ­
kodzielniczych, i o to  czy będzie się ou s ta ra ł ,  aby 
kraj znów dosta ł  zamówienia na  dostawę do wij 
ska, a p Węglowski uprusza ł  p. Lew ak.,  aby s t a ­
r a ł  s ię  nie o zniżenie, lecz o podwyższenie cła 
od wyrobów żelaznych sprowadzanych z N iem u c. 
K andyda t  obiecał zająć się szczerze obu spra  
wami.

P .  Szczepański in spek to r  kolei Lwowsko 
Czerniowiecko - Jassk ie j zapy ta ł  p. L e w a k , czy 
w raz ie  upaństwowicuia kolei Karola Ludwika, 
weźmie w obronę urzędników  kolejowych, aby ich 
„nie wystrychnięto na dud k a"  tak, ja k  10 miało 
miejsce podczas upaństw owienia kolei czernio- 
wicckicj. W tenczas bowiem w id u  urzędników naj 
pierw „m it  B edaue rn"  puszczono na półroczny 
urlop, a potem  znów „mi t  B edauc rn"  spensjono- 
wano ich, donosząc im, że nic ma d la  uich od 
powiedniego miejsca. Nie było  zaś miejsca dla 
tego, że m wy zarząd przyją ł w miejsce i<Mi no­
wych urzędników, Niemców którzy ani słowa po 
po lsku  nie umieli. P. Lewakowski odpar ł  na  to, 
iż zawsze urzędników kolejowych bronił, i b j t u  
ich zawsze bronić będzie.

P  Najsarek w imieniu szynkarzy in terpelował 
kandydata, czy będzie się s ta rać  o to, aby ustawa 
uchwalona przez Sejm galicyjski a nak łada jąca  na 
wniosek p Abraham owicza wyższy poda tek  na  sło 
dzonc wódki i piwo, nic uzyskała  cesarskiej sank

cji, i aby podatek, tak  zwany „kieliszkowyr sp ra ­
wiedliwie b j ł  rozłożony.

Na in te rp e la ^ ę  tę  odpowiedzia ł p L ew a­
kowski, iż przeciwko uchwale sejmowej wystąpić1 
nie może, gdyż has łem  Koła polskiego je s t  pop ie­
rać zawsze wszystkie uchwały Sejmu krajowego. 
Mógłby tylko wystąpić w tym raz ie,  gdyby go do 
tego zawezwała Rada  m ias ta  Lwowa, k tórego  b y ł­
by posłem.

P Lisicwicz, m a js te r  m urarsk i,  wzywał k a n ­
dydata, aby u d a ł  się do m in is tra  wojny i prosił  
go. by tak  wiele pieniędzy ną wojska i karab iny
nie żąjkd.

„Dawniej — rzek ł mówca — Polacy słynęli 
z siły i męstwa, dziś mówią komisje wojskowe, 
że dzieci nasze skarłowacia ly. A d la  czego skar* 
lowaćialy V oto dla tego, że iiu je ść  co dać nie 
mamy, gdyż wszystko idzie na podatek . U p o m i­
nano się tu, że wódka podrożała. Daj Boże, żeby 
jeszcze droższą była. K to s ię  w ó lk ą  upije ,  to  
pijany je s t  dzień jeden ,  je d n ak  jeśli  mój o ra t  
rolnik napije się wody, co wytrzeźwić się nie m o­
że i la t  dziesięć. Dla tego j a  proszę uaszego pa- 
na posła , aby p o s ta ra ł  s i ę , aLy wódka b y ła  d ro ż­
sza jednak , żeby więcej wydawano na regulację  
rzek, by woda rolnikom nie czyniła  szkody".

Dalej dziwił się mówca, d la  czego pod j e ­
dnym rządem  zdarza  się to, że ja k iś  us tęp  poja­
wi się w dzieuniku wychodzący m we Lwowie, a 
konfiskują go w Krakowie. W końcu zakończył 
swą mowę temi słowy :

„Słyszałem bajeczkę o dębie, który  pęk ł na 
trzy części i usychać począł  P rzyszedł je d n ak  
później ś lusarz ,  sk u ł  go* zelazem i dąb  zrósł  się, 
i począł wydawać nowe latorośle. Panowie, my 
jesteśm y żelazem, wy zaś, ludz ie  in te ligen ni, 
bądźcie ś lu sarzam i a  zaw ita  d la  nas  Polaków 
lepsza dola. Żyjmy w zgodzie lud i in te ligencja, 
nie k łóćm y się, idźmy rę k a  w rękę ,  a  dobrze 
się nam dziać będzie, i żadni nieprzyjacie le  nic 
nam nie zrobią".  (Zgrom adzenie  przyję ło  tę  p iękuą  
i serdeczną mowę hucznym i oklaskami.)

P. Jaeg e rm an  wniósł trzy in te r p e la c je :
1) J a k  się  k an d y d a t  za p a t ru je  n a  kw estję  

u regu low an ia  płacy n a  pom ieszkania  d la  u rzędn i­
ków państwowych i zrów nania  go z dodatkiem , j a ­
ki pob ie ra ją  o f ice row ie ;

2) J a k  się k andyda t  za p a t ru je  na  p o t r z e b ę  
utworzenia p ragm atyk  d la  urzędników  pań s tw o ­
wych ; —  i

3) Czy będzie się  s ta ra ł  o polepszenie  byiu 
wdów i s ie ro t  po urzędn ikach  państwowych.

P Lewakowski odi a r ł .  iż w sp raw ach  tych 
już  w Kole p izem aw ia ł  i zawsze ich bronić 
będzie.

Dalej wniósł p J a e g e rm a n n  in te rpe lac ję  w 
spraw ie  ś ledztwa dyscyplinarnego, k tóre  już  od 
la t  wielu foczy się z u rzędn ikam i clowymi i p ro ­
s ił  kandydata ,  aby się posta ra ł ,  iżby to śledztwo 
jak  najprędzej uk liczone było.

Dr. Diamaiit in te rpelow ał w spraw ie te c h n i­
ka Słonimskiego, k tórego w r. z policja lwowska 
odstuwiła do granicy rosyjskiej

Dziś S łonimski siedzi uw.ę nony w cytadeli 
petersburskiej .

P. Lewakowski oświadczył, iż odstaw enie 
kogoś bez wyroku sędziowskiego do granicy  je s t  
przeciwne ustawom, i że wniesie w spraw .e  tej 
in te rpelację  w Radzie państwa, jeśli mu n a  to 
pozwoli Koło.

P Żelechowski in te rpelow ał w spraw ie  wy­
sokich o p ła t  pocztowych.

W końcu posiedzenia przemówił p W ali-  
chiewicz i wezwał zgromadzonych do jedności i 
jednomyślni go glosowania na p. dr. Lewakow- 
skiego.

N a  tem zamknięto posiedzenie.

ffjbary do Rady państwa.
Centra lny  k o m ite t  przedwyborczy na pod­

stawie wniosków kom itetów  powiatowych za tw ie r­
dził nas tępu jące  kan d y d a tu ry :

p L eo n a  b r  P iuińskiego na okręg  wyborczy 
Tarnopol Z b a r a ż - S k a ł a t ;

p. F ranciszka  W olfa rtha  na  okręg  wyborczy 
B rze ża n y -P o d b a jce -R o b a ty n ;

1)

O zabawach młodzieży
O d c z 3 7t 

prof. dr. Henryka Jordana

 Omawiać spraw y zabaw z ogólnego s ta ­
now iska n ie  m ia łem  początkowo z a m ia ru ;  gdy 
je d n a k  sobie p rzypom niałem , że w Niemczech, 
pom im o d ek re tu  wydanego przez m in is tra  Goslera 
w  r. 1882, dotychczas nie weszły zabawy w p o ­
w s z e c h n e  użycie, bo się  im sprzeciw ia  oschła  
ru ty n a  s ta rych  pedagogów, k tórzy  zrozumieć nie 
mogą, co Bzkoła i zabaw a mogą mieć z sobą 
wspólnego i j a k  ka rność  pierwszej ze swobodą 
d rugiej  pogodzić, bo ich doniosłości nie rozumie 
w ielka ilość rodziców, k tórzy  p ragnąc  dzieciom 
p rzez  naukę  b y t  zapewnić, od poważnych zajęć 
odrywać ich się boją, —  sądzę, że bodaj w k r ó t ­
k ich  wyrazach nad znaczeniem  zabaw w żyt tu 
ludzkiem  zastanowić się t rzeba

C iągle być poważnym  i n ieu stan n ie  praco­
w ać żaden  człow iek n ie zdo ła  Zm ęczone ciało  
Wymaga odpoczynku, znużony um ysł szu k a  wy­
tc h n ien ia  a  dusza  p ragn ie  w esołości, tego n as tro ­
ju , któ ry  życie railszem  nam  czyni. Tego w szyst­
k iego d o sta rcza  z a b a w a  w szerokiem  znaczen iu  
po ję ta ; je s t  ona więc po trzeb ą  n a tn ry  ludzkiej 
ta k  n iem al, ja k  pow ietrze, ja k  pokarm . K ażdy też 
p rag n ie  s ię  zabaw ić, czy m łody, czy s ta ry , czy 
w esoły, czy niby zaw sze pow ażny, —  b a  naw et 
*w ior7ę 'a  się baw ią. A skoro  t.’.k je s t, skoro po

t rzeby  tej ani dobrowolnie, oni przymusowo s t łu ­
mić n ie można bez uszczerbku  d la  zdrowia fi­
zycznego i moralnego człowieka, toć zabawy nie 
są  b ła h o s tk ą  Są to — wręcz przeciwnie —  dla  
zdrowia fizycznego i moralnego sprawy bardzo  
poważne, nad  k tórem i knżdy myślący człowiek a 
przedew szystkiem  ci, k tórym  nad  innymi piecza 
j e s t  powierzoną, dobrze się zastanowić i rozważyć 
winni, czy, w jakiej m ierze  i w ja k i  sposób po­
trzeb ie  tej zadość się czyni ?

Je ść  musimy, a  że głodzenie się  i obżarstwo 
szkodzi i zabija, wiemy wszyscy; podobnie ma 
się rzecz ze sprawą, k tó ra  nas obecnie za jm u je ;  
i tu  szkodzi „za  m ało"  j a k  również „za wiele", 
bo jedno  i drugie ru jnu je  zdrowie, wyjaławia 
um ysł i m oralny  u p ad e k  sprowadza. Idzie  więc 
o to  by właściwą znaleść miarę, a je s t  to rzeczą 
wcale nie ła tw ą. Rousseau  rodził  nie uczyć na­
wet czytać młodzieży do 12 roku  życia lecz cały 
ten  czas pozostawić je j  rozwojowi f izycznem u; 
wielu fizjologów żąda by zabaw om  i ćwiczeniom 
cia ła  poświęcać codzienn o przynajmniej tyle  czasu, 
ile się go poświęca pracy umysłowej U w zględnia­
ją c  je d n ak  wymogi obecnej cywilizacji i rozwój 
nauk ,  sądzę, iż wymagania te  t rzeha  zredukować; 
ja k o  minimum atoli uważam za konieczne, by 
młodzieży dostarczono c o d z i e n n i e  sposobność 
do spędzenia  przynajmniej dwóch godzin przy 
ćwiczeniach cielesnych i zabawach na wolnem 
powietrzu . Godzin tych k ilka  może d la  zdrowia 
wystarczyć ped  w arunkiem , że je  młodzież s t o ­
s o w n i e  (h gjenicznie) zużytkuje i żc k a ż d e g o  
d n i a  bawić się będzie N atenczas nie ma te ż  
obawy, by młodzież się zbytnio rozbawiła i nie 
chętnie  do nauk i w ra c a ła ;  stwierdzono bowiem

wielokrotnie, a  szczególnie w Anglji,  że po ta k  
długiej a  żywej zabawie pow raca ona bez p rzy­
m usu do poważnej pracy — a  szczególnie wtedy, 
skoro w właściwy sposób je j wytłómaczono, iż nie 
do zabawy jes teśm y stworzeni i że zabawa nigdy 
c e l e m  w życiu być nic powinna, bo się to  zawsze 
mści złowrogo, lecz że je s t  ona godziwą i po­
t rze b n ą  jedyn ie  ja k o  ś r o d e k ,  aby człowiek mógł 
dobrze  wyższe zadanie  życia wypełnić i aby swe 
ciało w zdrow iu ,  umysł w świeżości a  duszę 
w harm onji  z zdrowem ciałem u trzym ał.

To j e s t  c e l  zabaw, cel, k tó r y  jednak  tylko 
przez  d o b r e ,  stosowne zabawy os iągnąć możemy. 
A że nie wszystkie są  dobre, że obok dobrych są 
i z łe  zabawy, k tórych wpływ nie tylko życie 
jednos tk i  skrzywić, szczęście rodzin zniszczyć lecz 
ta k ż e  los całego narodu  podkopać  może, tego 
niem al codzienne uczy doświadczenie, o tem mówi 
h is to rja ,  z k tórej bardzo  wiele i sm utnych d la  nas  
m ożnaby przytoczyć przykładów. W szędzie we 
wszystkich narodach  widzimy, że t a k  długo kwitł  
naród  i podnosił  się, ja k  d ługo  dobrze, zdrowo 
się baw ił ,  a począł upadać w m iarę  za tracen ia  
sm aku  do zdrowej, dobrej zabawy a rozpanosze­
n ia  się na tom ias t  rozpusty  W iedzia ł o tem 
L i k u r g ,  w iedzia ł i P la to ,  skoro d la  s tworzenia 
dzielnych rzeczpospofitycb p ierwszy ostrem i u s ta ­
wami a  drugi swem słowem k u l t  d la ćwirzeń 
i zabaw fizycznych rozbudzić  się  s ta ra l i .  P iócz 
n ich  b a /d zo  wielu innnych prawodawców i filozo 
fów we wszystkich wiekach zajmowało się  s p r rw ą  
zabaw, pewne zalecając a  wzbraniając tak ie ,  k tó ­
rych  złego wpływu n a  lud  s ię  obawiali.

N a jp rzys tępn ie jszą  i d la  dobrego i d la  złego 
wpływu by ła  i je s t  zawsze m łodz ież ,  dla tego to

ta k  n iezmiernej j e s t  wagi, by się o n a  d o b r z e  
bawiła.

Pod tym względem nic można być dość 
ostrożnym, a obowiązkiem je s t  wszystkich, którym 
los młodzieży, tej przyszłości n a r  du, leży na 
sercu, cb onić j ą  od złej zabawy a dostarczyć ja k  
najwięcej sposobności, do zabawy dobrej W  tym 
względzie jo duak  wybór nie j e s t  wielkim, skoro 
się właściwości i po trzeby  wieku młodego uwzględni. 
J a k o  najlepsze i najstosowniejsze uznać musimy 
te  zabawy, które m łodzież n a  wolnem powietrzu 
i w grom e rówieśników upraw iać może a  k tóre  
są  połączone z ruchem  i ćwiczeniem c ia ła  a  więc: 
g rę  w p iłkę  zw ykłą  w rozm aity  sposób, w p .łkę  
uszatą  ( SchUuderball) podbijanego (football), pod­
bijanie bębenk iem , grę  w obręcze, rzucanie szcze­
pami, włóczniami, dzidami, dyskiem, s trzelanie 
z luku ,  k r ik ie t  krokiet ,  wszelkiego rodzaju  zaba­
wy wolne ruchowe bez przyborów ja k  n p chwy­
tanie jeńców, zapasy i t  d. i t. d. Są to zdaniem 
higienistów  i pedagogów zabawy jedyne, k tó re  na 
na jgorę tsze  poparc ie  za s łu g u ją ;  im też nas tępne  
słowa poświęcić pragnę

Nie mówiąc wiele, o A n g l j i ,  gdzie tego ro­
dza ju  zabawy od daw na uprawiane bywają, gdzie 
tysiące istn ieją  klubów złączonych tylko pewną 
zabnwą, — gdzie czy młody czy s ta ry  życia bez 
biblji,  p racy i wolności ja k  nie mniej bez zabawy 
i kąp ie li  nie pojmuje, gdzie wreszcie, według o- 
rzeczenia  jednego  z wybitnych pedagogów, każdy  
ła tw ie j  wyobraziłby sobie szkołę bez sal w ykła-  
dow jch  niż bez boiska na wspólne zabawy, —  
sp raw a  tych zabaw poruszy ła  um ysły  w os ta tn ich  
dziesiątkach la t  i w innych społeczeństw ach  P e ­
dagogowie i lekarze ,  znakomici s tn t j i c i  i rządy

zajm ują  się tą  kw estją  ja k o  pierwszorzędnego d la  
narodu  znaczenia.

W e F  r a n  c j  i ,  w której do wojny p ru s ­
kiej spraw a ćwiczeń fizycznych młodzieży by ła  
bardzo  zan iedbaną , pod wpływem rozbudzonego 
patr jo tyzm u i myśli odwetu zwrócono baczną  u- 
wagę na  młodzież a więc i n a  je j  zabawy Pod 
eg idą mężów wysoce zasłużonych, j a k  Ju le s  S i­
mon, B c r th e lo t  i innych, pow sta ły  w Paryżu  p o ­
tężne towarzystwa z liczuemi po miastach filjami 
celem krzewienia zam iłowania do ćwiczeń fizycz­
nych i do korpusów  wojskowych młodzieży. G m i­
ny i rząd  wspom agają te  towarzystwa znacznem i 
sumami, a  cclcm zbadan ia  gruntownego kw estji  
zabaw, w ysła ł rząd francuski aż do Am eryki p. 
Coubert in  z poleceniem badania  u rządzeń  szkó ł 
średnich  i uniwersytetów nie p o d  w zględem n a u ­
kowym, lecz wyłącznie pod względem urządzeń  
zabaw i ćwiczeń fizycznych tam  uprawianych. 
Spostrzeżenia swoje sp is a ł  wymieniony au to r  
w książce p. t. Univ»rsites T~ ansat1 ntiąucs 
(Paris 1890 r ) .

I Niemcy b a rd z o  gorliwie za jm ują  się t ą  
spraw ą a ta k ż e  z pobudek  patrio tycznych . Liczne 
w całym k ra ju  rozsiane Turnvereiny, obowiązkowa 
w szko łach  n a u k a  gimnastyki,  powszechna wre­
szcie s łu ż b a  wojskowa, zdaniem  wielu ich uczo­
nych a także  zdaniem obecnego cesarza  W ilhelm a, 
wypowiedzianem przy  zagajeniu  ob rad  konferencji 
szkolnej w Berlinie , nie wystarczają do wyrobie­
nia silnych mężów, zdolnych do dzielnej obrony 
ojczyzny w razie potrzeby. Zwrócono się tu  k u  
zabawom fizycznym m łodzieży i po jawiła  się w te j 
spraw ie bogata ju ż  l i te ra tu ra  przez  rząd  wsfiPma. 
gana.   1°’ A n )



PRZEGLĄD z dnia 24 lutego 1891

p. Adolfa Podlaszeckiego, radzcy są d u  obwo­
dowego w Kołomyi, n a  okręg wyborczy K ołom yja-  
Kossów-laniatyn

W e Lwowie 22 lutego
P rzew o d n iczący . Saj>ieha.

* **
C entra lny  kom ite t  przedwyborczy dla zacho­

dniej Galicji za tw ierdz ił  na  jednozgodne  p rzeds ta ­
wienie komitetów powiatowych nas tępujące  kandy ­
d a tu ry  z gmin w ie jsk ic h :

1) ks. dr. A dam a Kopycińskiego z powiatów 
tarnowsk-ego, dąbrow skiego i pilznieńskiego;

2) ks Alojzego G óra lika  z powiatów nowo­
sądeckiego. now otargskiego, limanowskiego i gry- 
bowskiego.

*•  •
Z g rom adzen ie  wyborców z kur j i  większej w ła­

sności ziemskiej dawnego obwodu lwowskiego czyli 
dzisie jszych powiatów lwowskiego i gródeckiego, 
k tó re  odbyło się dnia 20 b. m pod przewodnictwem 
p  Czesława Lekczyńskiego, uznało  za  kandyda ta  
swojego na nową kadenc ję  Rady państw a dotych 
czasowego posła, m in is t ra  Zaleskiego.

** *
Były pose ł do R ady  państw a z pow iatów: 

b rz tżańsk iego ,  przem yślańsk iego  i podhajeckiego, 
p. Alfons Czajkowski s tan ie  dn ia  8 m arca b r. w 
B rz e ż a n a th  przed swoimi wyborcami z ku r j i  w ięk­
szych posiadłości ziemskich i złoży spraw ozdanie  
z swojej poselskiej dzia ła lnośc i w ubiegłej k a ­
dencji.

** *
W  Złoczowie odbyło się dnia 20 b m. zgro­

m adzenie  wyborców i jednogłośn ie  przyję ło k a n ­
dy d a tu rę  br. Sochora  do m andatu  z m ia s t  Brodów 
i Złoczowa. Celem pop ie ran ia  tej kandyda tu ry  wy­
b rano  kom ite t  przedwyborczy złożony z 31 cz łon­
ków pod przewodnictwem burmistrza.

** *
P ro f  dr. Roszkowski,  dotychczasowy poseł 

do R ady  pańs tw a  z m iast:  S am bora,  Drohobycza 
i S try ja  s ta w a ł  wczoraj w Sam borze i Drohobyczu 
p rze d  wyborcami i zdaw ał spraw ę z swej parta  
m entarnej  działalności w W iedniu . W obu tych 
m iastach  uchwalono dr. Roszkowskiemu wotum 
zaufan ia  i przyję to jego kan d y d a tu rę  na  przysz łą  
kadencję

* *
•

W  B rodach  napo tyka  k an d y d a tu ra  b r  S o ­
chora  n a  pew ną opq?ycjS ze strony żydów-rzem ieśl­
ników, k tó rzy  n iespodzian ie  stawszy się Polakami 
p rzebąku ją ,  że nie chcą pos ła  N iem ca i w miejsce 
br.  Sochora  wysuwają naprzód  kandyda tu rę  dr. 
E m ila  Byka, adw oka ta  lwowskiego Tym czasem  
większość kom ite tu  przedwyborczego w tera mie­
ście stanowczo oświadcza się za oddaniem  m an­
datu  br  Sochorowi, a  kandyda t ten ,  popierany, 
ja k  to  p iszem y n a  innem miejscu, przez  wyborców 
złoczowskich, s tan ie  osobiście dnia 28 bm. przed 
brodzkirai wyborcami, aby złożyć spraw ozdanie  z 
swej poselskiej działalne ści.

*  **
Ruscy mężowie zaufan ia  ofiarowali pow tór­

nie, dn ia  19 b. m., m a n d a t  poselski z gmin wiej­
skich powiatów: buczackiego, t łum ackiego i boho- 
rodczańskiego —  biskupowi s tanisławowskiem u, ks. 
Pełeszowi.

U dano się z t ą  propozycją do pałacu  b isku­
piego, lecz odebrano  znów stanowczą odmowę.

*
♦ •

W Przem yślu  na  wczorajszem zgromadzeniu 
wyborców odczytano pisemne odstąp ien ie  od k a n ­
d y d a tu r  p. radzcy H ofm okla i dr. Kolischera, a  na­
s tępn ie  w półtoragodzinnej mowie złożył swoje 
kandydackie  wyznanie wiary politycznej p. dr.  Wi- 
to łd  Lewicki.

*  **
W R opczycach  zgrom adzenie wyborców z gmin 

wiejskich uchwaliło jednog łośn ie  wotum zaufania 
d la  swojego dotychczasowego posła do Rady pan- 
stw a, czcigodnego ks. kan o n .k a  Ruczkę i przez 
aklam acię  obwołało go kandyda tem  na przysz łą  
kadencję.

*  *
*

W  okręgu  wyborczym Czortków Buczacz po ­
s taw ił  rusk i kom ite t  przedwyborczy kandydaturę  
ks. Hałuszczyńskiego, bowiem zatwierdzony przez 
rusk i  kom ite t cen tra lny  kandydat,  p Jó z e f  Kul­
czycki, i r z e k ł  się zam ia ru  ub iegania  się  o man lat 
poselski.

*  *
*

Z Kossowa piszą n am  .
D nia 14 bm. odbył się w K ossow ie ,  zaś 20 

bm w K utach  wiec przedwyborczy włościański 
G łówną osobą na obu wiecach był d r  Seweryn 
D aniłowicz i p rzedstaw ił  się jako  k andyda t  z ku- 
r ji w łościańskiej na powiaty Kossów-Kołomyja- 
Śnia tyn .  Jakko lw iek  p rezen tu je  się dość sym pa­
tycznie, na  pierwszy rzu t  oka je d n ak  je s t  niemo- 
żebn jm , bo wyznaje zasady  wręcz an ti-spo łeczne 
W szystko mu zawadza : księża, rząd, sądy, adw o­
kaci, i no tarja t ,  u rząd  gm inny i nauczyciel ludo­
wy, wojsko i szlachta i wszystko ! N ikt nie ma 
być, tylko...  on i  jeszcze k ilku  ! —  W łasność to 
m rzonka  ! Na dobitek  zdaje się, iż w niemieckim 
nie jest dość biegłym.

Z G rzym ałow a nam  p iszą  
W  imię prawdy, p roszę  o umieszczenie w 

łam ach  Przeglądu  n as tępu jącego  sp ro s to w a n ia :
W Przeglądzie z d n ia  2U lu tego b. r. Nr. 41 

w ła m ac h  kroniki,  pod ty tu łem  „Ze S k a ła tu  nam 
p iszą  pod d a tą  17 b. m." um ieszczona j e s t  wia­
domość tego rodzaju, że j ą  bez odpow iedzi pozo­
stawić m e mogę.

Bo gdyby korespondencja  t a  nie zd ra d za  
ł a  zupełne j n ieznajomości stusunków  miejscowych 
i powiatowych w obecnei akcji wyborczej, to by- 
ła b y  is to tn ie  za rzu tem  bardzo  bolesnym, wj mie­
rzonym  w powiat, k tó ry  się dotąd  odznaczał  
zarówno przyw iązaniem  do kraju ,  j a k  rozumem 
politycznym, i w osobistości, k tóre nietylko w kra  
ju ,  a le i daleko po za nim znane są z prawych 
uczuć pa trjo tycznych  i ze swego poświęcenia dla 
Bpraw publicznych

T aki Szczęsny h rab ia  Koziebrodzki,  m a rsz a ­
łe k  powiatu, tak i  pan  J a n  Vivien, toż to ozdoby 
naszego narodu ,  toż to ludzie tylko d la  ojczyzny 
i n arodu  żyjący. Im  więc — a  oui to są  duszą 
akcji wyborczej na  powiaty T arnopo l Zbaraż  S k a -  
ł a t  i H usia tyn  T rem bow la G rzymałów —  czynić 
za rzu t  obojętnego i macoszego trak tow an ia  s p r a ­
wy tak  ważnej, j e s t  co najmniej lekkomyślnością 
jeżeli nie ignorac ją  ka rygodną" .  X . A . W

•  *•

W  kurji  wielkich posiadłości okręgu  Stani 
s ław o w B o h o ro d cz an y -T łu m a cz  - Buczacz ubiegają 
się  o m a n d a t  dwaj k a n d y d a c i : dotychczasowy p o ­
s e ł  p S tan is ław  Ciefiski i właściciel Z łotego Po- 
to k a ,  p- W łodzim ierz  Gniewosz. Każdy z tych

kandydatów  m a spory zas tęp  zwolenników, a p ie r  
wsze s ta rc ie  między walczącemi obozami i w za­
je m n a  lu s trac ja  sił m ia ła  miejsce w p ią jek  na  
zgrom adzeniu  p rzedw ytorczem , odbytem  w S tan i­
sławowie. O zgrom adzen iu  tem otrzym aliśmy dwa 
sprawozdania , po jednem  z każdego obozu P rze  
s trzegając  bezstronności,  podajemy oba. Więc 
naprzód  spraw ozdanie  z obozu zwolenuików do­
tychczasowego p o s ł a :

Opiewa ono j a k  n a s t ę p u j e :

. S t a n i s ł a w ó w  20 lutego,
„Dziś s ta w a ł  poceł do R ady  pańs tw a  S tan i­

sław  Cieński przed liczniej niż zwykle zebranymi 
wyborcami większej posiadłości byłego obwodu 
stanisławowskiego. Zgrom adzen iu  przewodniczył 
prezes  tu te jszej R ady  powiatowej, a  oraz przew o­
dniczący kom ite tu  wyborczego większej posiadło­
ści, pose ł sejmowy, p. S tan is ław  Brykczyński

W dłuższem  przem ów ieniu  poda ł  p Cieński 
p r z e ' i e g  całego szeregu sp raw  bliżej kraj nasz 
dotyczących, oraz s t reśc i ł  dob itn ie  działalność 
K oła  polskiego we W iedniu  i swój tamże udzia jr  
Na zakończenie rozw inął p rzed  wyborcami obraz 
zmienionej sytuacji politycznej i p rzedstaw ił p r a ­
wdopodobne ugrupow anie  się s tronnictw  w p rzy ­
szłej Radzie państw a.

P odn ieść  tu  należy zabiegi posła  Cieńskiego 
w s p r a w a c h : ulg należytościowych od spadków 
włościańskich , nas tępn ie  w sprawie niezbędnej 
kodyfikacji n ad e r  licznych a  po części sprzecz­
nych pa ten tów  i przepisów o należytościach p r a ­
wnych, ja k  nie mniej piekącej soraw y n ie ­
zbędnego pom nożenia urzędników  Polaków przy 
władzach cen tra lnych  we W iedniu. Auorm alny i 
k rzywdzący s tosunek  w powyższym względzie, wy­
kazał p Cieński s ta rann ie  zestawioną tabelą , z 
której jako  curiosum warto przytoczyć choćby te 
cyfry, iż na 34G posad przy w ładzach tych za le­
dwie 20  i to przeważnie  niższych, za jm ują Polacy 
— podczas gdy w edług s łusznego  stosunku , do 
obszaru  i ludności Galicji , najmniej część czw arta  
tych posad nam by się należała .

Po odpowiedziach byłego posła  Cieńskiego, 
n a  postawione m u in terpelacje , oraz po sk o n s ta ­
towaniu  przez  wyborcę d ra  J a n a  Bołoza Anto­
niewiczu. że pose ł  w zupełności odpowiedzia ł z a ­
ufaniu swoich wyborców, za rządz i ł  pan przewodni 
czący posiedzenie  poufne, oznajmiając, że zg łoszo­
no dwie kandyda tu ry  do kom ite tu  p rzedw yborcze­
go: dotychczasowego pos ła  p. S tan is ław a C ieńskie­
go i p an a  W łodzim ierza  Gniewosza ze Złotego 
Potoka.

W  d łuższem  przem ów ieniu  opowiedział pan 
Gniewosz na jp ierw  curr icu lum  v itae : dwanaście 
la t  był oficerem i wówczas poznał dokładnie  sto- 
Bunki Monarchji, od 20 la t  j e s t  gospodarzem, 
podnosił  swój żywy udział w życiu gminuem, k a ­
sach zaliczkowych, towarzystwie gospcdarczem , 
kołkach  ro ln ic z y c h , towarzystwie kredytowem, 
wzajemnych ubezpieczeń,  pszczelniczo-ogrodniezem, 
straży  ogniowej i kolonji leczniczej w Rym anowie 
Politykiem zawodowym nie je s t ,  ale w ybrany s ta  
rać  się  będzie ze sprawam i zapoznać się d o k ła ­
d n ie .  S ta ra łby  się  szczególnie o usunięcie  b raków 
w armji (najbardzie j w Kawałerji,  t ren ie  i a r ty le-  
r j i j  k tó ra  dziś armiom n ieprzyjació ł i sprzm ie-  
rzeuców nie dorównuje. Uważa obecną ustawę o 
ubezpieczeniu  robotników, za wadliwą ; j e s t  za  o 
graniczeniem  k ie ru n k u  klasycznego w naukach  na 
korzyść fizycznego wyrobienia młodzieży, a w 
sprawie regulacji waluty sądzi,  że tak  jak  ten, 
k tóry  ma żyto i pszenicę, głodny nie będzie, tak  
samo z moDetą dwumetalową- z ło tą i s reb rną ,  b ę ­
dzie nam najlepiej.  J e s t  zwolennikiem obniżenia 
ta ry f  przewozowych, obniżenia podatków  g ru n to ­
wych J e s t  on gorącym p a t rjo tą  i p ragnie  rozw o­
ju  narodowości polskiej, o ile to w obrębie u s ta ­
wodawstwa je s t  możliwem.

Dr. Antoniewicz bron ił  ogólnych zasad u s ta ­
wy o ubezpieczeniu  robotników  i wniósł do k a n ­
d y d a ta  pana  Gniewosza dłuższą interpelację , co 
do wewnętrznego związku zachodzącego koniecznie 
między regulacją  waluty, a wy kupnem  najw aż­
niejszych kolei p ryw a tnych ,  mianowicie S taa ts  
bahnu  i Siidbahmi k tórych to obligi opiewają na 
złoto

K andyda tu rę  p ana  Cieńskiego poparli  pp. 
Jaroszyński,  Puzyna i Szawłowski, a  p. Gniewosza 
p. Kaje tan  Łukasiewicz.

N astępnie  p rzypom nia ł  p rzewodniczący u- 
cliwałę naszego kom ite tu  wyborczego, zm ierzającą 
ku uniemożliwieniu n iepożądanych kandyda tu r ,  a 
w kładającą  obowiązek so lidarn ie  na wszystkich 
wyborców na rzecz kandydata ,  k tóry  większość 
nu zgrom adzeniu  przedwyborczem o trzym a Po 
dłuższej dyskusji wniosek ten poddany pod g ło ­
sowanie u trzy m ał  się większością głosów, tak  
więc, wszystkie pełnom ocnictw a wraz z ka r tam i 
wyborczemi m ają  być wręczone solidarnie do dys­
pozycji kom itetu , który  je  odda na kan d y ­
da ta  większości.

W iększość tę  o trzym ał na  tem zg ro m a d ze ­
niu przedwyborczem dotychczasowy poseł p S t a ­
nisław Cieński, za k tórym  również oświadczył się 
pan Wojciech Dzieduszycki, z powodu cierpienia 
na zgrom adzenie p izybyć nie mogąc, w liście do 
przewodniczącego m arsza łka  Brykczy ńskiego ; lis t 
ten  na zgrom adzeniu  odczytano Pan  Gniewosz 
wystąpił z kom ite tu  przedwyborczego, a na  jego 
miejsce pow ołany zos ta ł d r  Ja n  Bołoz Anto 
niewicz".

Z kolei nas tępu je  sp raw ozdanie  z obozu 
zwolenników p. Gniewosza, a  my podając je ,  mu 
simy je d n ak  zrobić zastrzeżenie, że z powodu zbyt 
rozdrażnionego tonu, w ja k im  to sprawozdań e 
j e s t  nap isane ,  nie możemy za ten ton b rać  na 
siebie żadnej odpowiedzialności. Sprawozdanie  to 
o p ie w a :

S t a n i s ł a w ó w  d. 20 lutego.
„Tutejszy kom ite t  przedwyborczy ogłosił tył 

ko gazetam i,  że na dzień 20 b. m zwołuje zgro 
madzenie celem poznan ia  kandydatów, zaś na 
dzień 8 m arca postanow ił zwołać zgromadzenie 
drugie, które dopiero o kandyda tach  będzie decy 
dować, a na  k tó re  każdy z wyborców dostanie 
osobne listowne zaproszenie Równocześnie zaw ia­
d om ił  wyborców były pose ł p. S tan is ław  Cieński, 
że zgromadzonym w d. 20 b, m. zda ta k ż e  sp ra ­
wę ze swojej deputackiej działa lności Nie wiemy 
czy zaproszenie  kom ite tu  ta k  m ało  u wyborców 
doznało  posłuchu, czy zaproszenie byłego posła 
ta k  im się  mało wydało obiecującem —  dość, że 
n a  108 wyborców na zgromadzenie d n ia  26 bm 
przybyło tylko 1 < ■

O tem  zgrom adzeniu ,  jako  —  wedle uchwały 
kom ite tu  —  n ie s ta n o w c ze m , mieliśmy zam iar  
k ró tk ą  tylko dać wzmiankę, ale ze względn na 
rzeczy niezwykłe, j a k ie  się  tu  u nas dziś poczy­
nają, ze względu na  p roceder  postępowania te r  
roryzującej nas  kliki, nie cofającej się przed każ 
dyni bez wyboru ś rodkiem , gdy tylko może s łu ­
żyć k u  celowi *— o tem  ta k  szczup łem  w liczbę 
posiedzeniu  —  powiemy szerzej.

Najp ierw  odczyta ł były pose ł p. Cieński 
swoje spraw ozdanie ,  k tó re  nas objaśniło , że jeżeli 
cichą by ła  jego dzia ła lność  w Izbie, to je d n a k  nie 
b y ła  ja łow ą zupełnie , bo były nasz pose ł  należał

do trzech  komisyj k tórych  przem iotem  b y ły :  „M ar- 
k enschu tz" ,  ,D ie n s tp ra g m a t ik “ i „N achtassen- 
schaf tss teuer  * Nie tłóinaczymy tych rzeczy bo i 
były nasz poseł m e uw ażał za stosowne zakoniu 
nikować ich po polsku. Liczba „ trzy"  odgrywa 
w działa lności byłego posła  w ielką rolę, bo oto i 
t rzy  wnioski w Kole polskiem postaw ił:  p ierw­
szy —  o podwyższenie w ynagrodzenia  za ubytek 
w dochodach propinacyjnych z 600.000 zł n a
800.000 zł., drugi — o pom nożeuie  urzędników 
Polaków w m inisterstwach, trzeci — o budowie 
krytych szop przy dworcach kolei państwowych.

Po odczytaniu sp raw ozdania  w sta ł p Anto 
niewicz i dawszy wyraz uwielbienia d la tak  obfi­
tej w pożytek dla ogółu działalności byłego posła 
za in te rpe low ał o jego św ia tłe  zdanie w kwestji 
sk ładu  większości w przyszłej Radzie  państw a 
Były pose ł — tym razem na pam ięć — objaśnił 
zdumionych słuchaczów, i e  wedle jego horoskopu 
do prawicy p rzy łączą  się te raz  —  liberaln i Niemcy!

Po tem  zgrom adzeniu  sprawozdawczem na 
s tąpiło  właściwe poufne, k tóre  najpierw dosyć 
skwapliwie zwolniło p Cieńskiego od wygłaszania 
dalszych poglądów na kwestje polityczne, to je s t  
od mowy kandydackiej — bo p. Cieński i nadal 
kandydu je  —  a wezwało do wygłoszenia tukiejże 
mowy drugiego kandydata .

P. W łodzim ierz  Gniewosz, choć zaskoczony 
z n ienacka  i nie przygotowany, bo dopiero 8 m a r ­
ca mieli kandydaci s tanąć  przed wyborcami, m ó ­
wił na tu ra ln ie  zupełn ie  bez no ta tek  i rozwijał 
swoje poglądy jasno  i śm iało  a  dobitnie. Najpierw 
pokró tce  przedstaw ił  swoje c u n ia h im  vilae: w y­
chowany w Teresiantim , s łuży ł 12 la t  w wojsku, 
skąd w ystąp ił  jako  ro tm is trz  a od 20 la t p ra k ­
tycznie zajm uje się gospodarstwem  Potrzeby ro l­
ników i przem ysłu  rolniczego zna z doświad­
czenia, a w żinudiiej pracy około roli nie zapo 
m niał i o obywatelskich obowiązkach, nie zan ie­
chał służyć krajowi i ludziom czy w urzędzie 
gminnym, w kasach pożyczkowych, w szkole, przy 
s traży  ogniowej, przy budowie dróg czy w cen­
tra lnym  komitecie Tow arzystwa gospodarczego, 
w zarządzie  kółek rolniczych i Towarzystwa pszczel- 
niczo - ogrodniczego, w Towarzystwie kredytowem 
ziemskiem, w Towarzystwie wzajemnych u b ez p ie ­
czeń, czy  w zarządz ie  leczniczej Rymanowskiej 
kolonji.

J a k o  Polak z krwi i kości na  pierwszem 
miejscu s taw ia  spraw ę narodową, a że ta  sprawa 
m a w Austrji  jedyne opnrcie i wolne pole do dzia­
łan ia  i rozwoju, kandyda t potęgę tej Austrji zawsze 
inieć będzie na  oku. Jako  były wojskowy, rozwi­
j a ł  n a  tem polu swoje fachowe poglądy. Rząd 
zawsze będzie popierał,  o ile ten do pogodzenia 
narodowości będzie dążyć i autonomji nie n a ru ­
szy; z resz tą  je s t  za po li tyką  „wolupj ręk i" ,  za 
n iezawisłością od m inisterstwa, bo zawisłość p ro ­
wadzi za sobą ciągłe deputac je  do ministrów i 
prośby o to, co nam się z prawa i s łusznie nale­
ży. Dalej porusza ł  kolejno ważniejsze kwestje  a 
więc: zniesienie podatków ciążących na ziemi,
zniżenie procentów zwłoki, uwzględnianie klęsk 
e lem en ta rnych ,  wciągnięcie denaturalizow anego 
sp iry tu su  w kontyngent,  potrzebę obfitych sub- 
wencyj d la  towarzystw  gospodarczych na podnie­
sienie różnych działów gospodarstwa, zniżenie t a ­
ryf przewozowych na ko le jach ,  upaństwowienie 
kolei Karola Ludwika, p rzeniesienie centralnego 
zarządu  kolei państwowych do Lwowa, zaprow a­
dzenie języka  polskiego ja k o  urzędowego na kole­
jach  galicyjskich, w ynagrodzenia władz a u to ­
nomicznych za p rzekazany  zakres  działania, refor­
mę szkół,  k w e s i ę  socjalną ubezpieczenie robo­
tników, regulację^waluty i t. d. W reszc ie  podniósł 
i za tem się oświadczył, że „spraw ę polską" przy 
nadarzających się okolicznościach zawsze trzeba  
światu przypominać, bo to nasz obo-wiązek święty 
i pierwszy, bo to obowiązek k tóry  nie koliduje 
bynajmniej z naszą lojalnością wobec dyuastji  i 
państwa, k tórego ustawy szanujemy i k tórego  po­
tęgi pragniemy.

Po m wie p Gniewosza za in te rpe low ał go 
d r  Antoniewicz: „jak się zapatru je  na walory
kolei północnej w stosunku  do z ło ta  i do wyku 
pna kolei Karola L udw ika?  Na tę  ciekawą 
w swoim rodzaju in te rpe lac ję  p Gniewosz s to so ­
wną da ł  odpowiedź, a p Jaroszyńsk i zarzuci ł  p. 
Gniewoszowi, że ten dotychczas był tylko żołnie­
rzem i rolnikiem i tw ierdził ,  żc p. Gniewosz p rzy­
najmniej rok powinien się b>ł przygotowywać za ­
nim swnję kandydaturę, postawił.  Na taki zarzu t  
p. Gniewosz odpowiedzia ł i inógl odpowiedzieć 
tylko jedno ,  to jes t,  że nauka a potem życie i 
doświadczenie zdzia łały, że czuje się dosta tecznie 
przygotowanym do p iastow ania godności zwykłego 
delegata.

Po tych in terpelacjach uwagi godnego chwy­
cono się manewru. Oto p a r t ja  p. Cieńskiego obli­
czywszy, że w zgrom adzeniu  o jeden  głos silniej 
szą je s t  od partji p. Gniewosza, postanowiła mimo 
protestów nieprawidłowości i podejścia głosować
0 kandyda ta  z tym dodatkiem , że kandydat,  który 
dziś większość głosów o trzym a, ma także  otrzy­
mać wszystkie plenipotencje komitetowi wybor­
czemu na żądanie tegoż przysłane, a inne pełno­
mocnictwa nie przez ręce komitetu  idące, ale 
p rezen tow ane przez osoby prywatne, nie powinny 
mieć żadnego znaczenia i m ają  wcale nie być 
użytemi I mimo wyjaśnień, p rze d ło łeu  i p ro te ­
stów głosowano nad tym wnioskiem k a ry k a tu ra l ­
nym i przyję to go 9 głosami, k tó re  nas tępnie  p a ­
dły n a  p Cieńskiego, podczas gdy p Gniewosz 
o trzymał głosów 8, a potem jeszcze nie wiadomo 
czemu, ale pewno dlatego, że głosował za p G nie­
woszem, unieważniono głos proboszcza z L yśca  i 
większość p. Cieńskiego do 3 głosów wzrosła.

K ra j  osądzi, czy postępowanie niektórych 
obywateli na tem  posiedzeniu było obywatclskiem, 
czy n ieprawne wyzyskiwanie chwilowej większości 
celem przeforsowania kwestji,  k tórej trak tow anie  
p rzeznaczyło  się na zgrom adzenie odbyć się m a­
jące  o k ilkanaście  dni później — je s t  właściwe?

A cóż powiedzieć o tym ośmieszającym wnio­
sku z pełnomocnictwami!

N a działa lność p Cieńskiego w Radzie pań­
stwa patrzyliśm y i uznaliśmy ją  za bardzo s k r o m ­
ną i na przyszłość nieobiecującą. N atom ias t  pana 
Gniewosza widzieliśmy pracującego w rozmaitych 
gałęz iach  s łużby  obywatelskiej i narodowej, i w ła­
śnie d la  tej jego pracy na stanowisku naszego 
posła widziećbyśmy go chcieli. Znamy go jako  
siłę  m oralną i iu te l lek tua lną ,  wiemy; ile ma od­
wagi cywilnej, że zupe łn ie  j e s t  niezawisły, bo ani 
niczego nie potrzebuje, ani się o nic nie ubiega
1 stosunki k ra ju  zna wyśmienicie i szczerą  chęć 
do pracy przynosi, do pracy, k tó ra  na wiciu po 
lach obfite wykazać już  może rezu lta ty .  Wielu 
j e s t  takich  dla których p. Gniewosz ma zanadto  
śm iałe  poglądy, za wiele cywilnej odwagi, a czy 
nam teraz  innych ludzi p o trze b a?  Czy nie dość 
przeciążeni są  ci posłowie, k tórzy cośkolwiek ro ­
bić są  w s tan ie  w przeciwieństwie do tak ich ,  k tó ­
rzy tylko głosować potrafią?

Terroryzm  stronniczej kliki, k tó ra  sięga po 
broń nie licnjącą z powagą, ja k a  powinna cecho 
wać wybory ta k  ważne, nie cofającej się przed 
nieusprawiedliw ioną niczem zm ianę wyborczej u s ta ­

wy, powinien przez praw ych  obywateli zostać o d ­
partym  i zasłużenie  napiętnow anym  a  wypadki tu 
zaszłe powinny zostać odstraszającym  przyk ładem  
n ieposzanow ania godności obywatelskiej, sm u tną  
anom alją ,  której więcej podobnych przypadków 
dotychczas nie znamy

Oczekujemy drugiego zgromadzenia, czekamy 
9 m arca, kiedy p rzed  pe łną  liczbą wyborców p rzy j­
dzie zdać sprawę z tych czynów".

* ‘ **
Z S ka ła tu  nam piszą pod d a tą  22 b ni. 

Zapow iedziane na wczoraj zebran ie  śc iś le jsze­
go kom ite tu  przyjęło  jednom yślnie  z wy­
razem  uznnni i kandyda tu rę  p. dr. Leona br. Pi- 
nińskiego, właściciela Grzymałowa, na posła  do 
Rady pańs tw a z mniejszych posiadłości.

Pomiędzy zebranymi włościanami k tórzy wy­
rażali się ja k  najdodatuiej o tym kandydacie, 
przemówił gospodarz z Kołodzii jówki Teodor 
Oleśków, mniej więcej temi s łow y: — „Ja  imie­
niem mojem i tu obecnych sąsiadów zauważyć 
muszę że znając ś. je ojca obpenego kandydata , 
i jego b ra ta ,  byłego komisarza w Skalacie , mani 
to m oralne przeświadczenie, że i p Leon hr  Pi- 
niński j a k o s y u  jednego  i b ra t  drugiego musi być 
człowiekiem godnym i zacnym. Możemy zatem w 
jego ręce oddać ze spokojem sprawy nasze, a bez 
kwestji będzie on ich bronił z całą  wiedzą i su ­
miennością. To też ca łą  moją usiluością i dąże­
niem będzie działać, by kandyda t ten (choć u pro­
szony na kandyda ta )  wyszedł jeśli nie jednogło­
śnie, to przynajmniej dużą większością."

N astępn ie  przemówi! ks. Wnlenta, proboszcz 
z Grzymałowa, opowiedzia ł jak  sku tecznie  praco 
wał dla k ra ju  w Kole polskiem Leon lir. Piniuski 
podczas jioprzeduiej kadencji ja k  fachowo jest 
wykształcony na polu ustawodawsl wa karnego etc.

Po tych przemówieniach przyjęto  jednom yśl­
nie jego kandyda tu rę

W osta tn ie j chwili dowiaduję się z radością, 
że kom ite t  cen tra lnuy  za tw ierdz ił  kandyda tu rę  hr. 
Leona Piniuskiego. E . G

* **

W dwudziestu  siedmiu okręgach wyborczych 
gmin wiejskich zatw ierdziły  cen tra lne  komitety 
przedwyborcze  dopiero 17 kandyda tu r  Dotąd nie 
zatw ierdzono w zachodniej Galicji kandydatów  w 
trzech okręgach: Ropczyce-Mielec Tarnobrzeg  R ze­
szów Kolbuszowa i Jaslo-Gorlico- Krosno, w Galicji 
wschodniej w 7 okręgach: Sanok-Brzozów Lisko, 
Stryj-Żyilaczów Drohobycz, Kałusz Doliua-Bóbrkn, 
Żółkiew-Sokal Rawa, Brody Kamionka, Złoczów- 
Przumyślany i Stanislawów-Tłumacz-Boliorodczany.

* **
Delegaci komitetów miejskich p rzedwybor­

czych tarnowskiogo i bocheńskiego uchwalili j e ­
dnomyślnie na wspólnej naradzie dnia 21 b m :

1) Solidarnie popierać  i p -lec ić  wyborcom 
miast Tarnow a i Bochni tylko kandyda tu ry  dra 
Rutowskiego i d ra  T rybu lca  z wykluczeniem 
wszelkich innych k a n d y d a t u r ;

2) N a  wypadek ściślejszegoo głosowania m ię­
dzy drem  Katowskim a każdym innym k a n d y d a ­
tem, z wyjątkiem dra  T rybulca ,  polecić wyborcom 
miast. Taruow a i Bochni ty lko k an d y d a tu rę  dra  
Rutowskiego i wzajemnie na wypadek ściślejszego 
głosowania między drem Trybulcem a każdy ni 
innym kandydatem , z wyjątkiem dra  Rutowskiego 
polecić wyborcom obu m ias t  tylko kandyda tu rę  
d ra  Trybulca.

Uchw ała  t a  zap ad ła  na  wszechstronnie po­
party  w niosek adw okata  Itingelheinia i p rze d s ta ­
wioną będzie komitetom  miejskim w Tarnowie 
i Bochni.

Lwów 23 lnteg).

Z Uniwersytetu. P Aleksander Kołaczkowski, 
otrzyma! ca uniwersytecie lwowskim Btapień doktora 
praw.

Pan Ludwik Tadeusz K atyński, rodem z 
YUerrrhoslawia w Galicji, otrzymał na uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszeoh nauk 
lekarskich.

Konkursa Rada szkolna okięgowa w Gorli ach 
ogłasza i  terminem do 31 marca b r. konkurs a)
na posadę nauczyciela reLgji rz. k. w 5 bl. szkole
żeńBkkj w Gorlicach, b) na possdy nanezycidi młod­
szych w 2-kIasowyrh szkołach m ęszanych w Moszcze 
nicy, Kobylance i Sękowej, c) na posady nanc3yci.rl- 
skre w 1 klasowych szkołach etatowych w Łnźorj 
Wójtowej, Haóczowej Mała-to wie i Luinej, w szko­
łach filjaluych w Szalowej, S etnicy, Bielance, Głady 
szowie, Klinkówco, Krywej. Kwiatonia, L osu , Męci­
nie wielkiej, Nowicy, Radocynie, Ropicy ruskiej 
Rychwaldłie, Smerekowcu i W dowcu.

Rada szkolna okręgowa w Grybawie rozpisała 
koabnrs z terminem do 31 marca b r. na posady
nanczycielskie w Bzbołach etatowych w Kamionce 
wielkiej, Bognizy i Zborowicach, oraz w szkołach 
fil sinych w Białej riinej, C.eniawie, Gródnn, B u ło -  
wej wyłnei, Mystkowie, Stołkowej, W lczysbacb, Be- 
reśnie, B nczarowej i Królowej ruikiej.

Prezydjum rądn obwodowego w Nowym Sączn 
ogłosiło konkurs na posadę adze/ sądu krajoweg • 
Podania należy wnieść do dnia 6 maica b. r.

Mianowania. Prezydjum wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, zamianowało Antoniego Kochaaara  
i Ignacego Wnętrzyckiego, kunccbstami sądu krajo­
wego we Lwowie.

Lwowski w jiszy sąd krąjow.v zaś przen.ósl 
kancelistę Edwa da Strońskiego, w Grzymałowie, do 
D o lfy n i, i  zamianował kancelistami Bądów powiato- 
wych: Ferdynanda Bobryka, rachunkowego podoficera 
80 pnlku piechoty, dla Lutowisk; Józ.fa P.zytockie 
go, emerytowanego komendanta posterunku żandar­
merii, dla Łąki; Wilhelma Pfeifera rachunkowego 
podofi era 80 pulkn piechoty, dla Kcmarua; Miko­
łaja Machlaja, wachmistrza tandarmorji, dla Birczy; 
Michała Babina, kwleskowanego tyt. wachmistrze 
iardarmerji, dl* Grzymałowa i Alojzego Tarnowskie­
go, sierżanta 24 pnłkn piechoty, dla Krpyczyniec; 
Byatemizowanych dyetarjuszów krajowej i miejskiej 
Tabnli we Lwowie, Jana Kilara, dla Horodeuki i 
Władysława Floręcbiego, dla Rotniatowa; zamianował 
kancelista dla prowadzenia ksiąg gruntowych, przy 
sądzie powiatowym w Nowemslolo, systemizowanego 
dyetarjnsza krajowej i  miejskiej Tabnli we LwowR 
Rafała Karatnickiego.

Dyrekcja poczt i telegafów przeniosła oficjała 
pocztowego, Jana Łączyńakiego, z Tarnowa do Kra­
kowa, a asystenta pocztowego, Leopolda Mayera, 
z Krakowa do Tarnowa.

Wydział krąjowy mianował dra Tadeusza May- 
zla na dwa lata sekundarjuszem sr pi tal a św. Łazarza 
w Krakowie.

Ministerstwo oświaty zatwierdź ło  zarządzenie 
dziekanatu filozoficznego tutejszego uniwersytetu, na 
podstawie którego poruczone zostały wykłady fizyki 
eksperymentalnej, przeznaczone dla sluchacrów k u sn  
farmaceutycznego, Zdzisławowi Staneckiemu, asysten­
towi katedry fi:ybl i  b jd o w ! zmarłego śp. prifesora 
fizyki dra Tomasza Staneckiego, Prowizorjnm to tr a a ć

m cic aż do stanowczego obsadzenia rsierrccnej przez 
śniierć byłego rektora katedry, w której to m lcne  
wezwanym jut został senat do przod9ttw.enia wnio­
sków.

Prof- Mikulicz b prof. uniwereyte u Jsgielloń- 
skiego, dyrektor kliniki chnmrgi< znej w Wrocławiu, 
powołany został na profesora do Monaobjum w miej­
sce Nuisbanma.

Ślub. Dnia 10 b. m. cdbył się w kościele pa­
rafialnym w Mikołaj wie obrz lac. śTob panny Wan­
dy Młodnickiej, z p. Józefem Knłaczkowskim, techni­
kiem lasowym

Temperatura. Teiraometr +  1" R, Bv ometr
778°. Id ie w górę. Dzień jam y, słtntczny, odwilż.

Pp. Wincentostwo Gnoińscy ponieśli bolesną 
stratę, Wczoraj rano zmarł im jedjny syn Roman, 
osiemnaste letni młodzienie?, rokujący najpiękniejsze 
nadziejo.

W ostatniej' kurendzie konsystorza metropoli­
talnego lwowskiego obrządku łacin;kiegj czytamy co 
następuje:

Do rzędn zajęć i rozrywek przez ustawy ko­
ścielne dnehownym rabronionych należy polowauie.— 
Powody tego zakazu są wieloraltiu. —  Najprzód mię­
dzy przymiotami, jakich Kościół od kapłana wymaga, 
jest także łagodność charakteru, tę zaś trudno pogo­
dzić z zabijaniem zwierząt nie d!a obrony własnego 
życia, ale tylko dla rozrywki Inb zysku; a nadto 
dtśw.-adczenie uczy, że n myśliwych wjtwa za się z 
czasem pewna ostrość i twardość charakteru. Polo­
wauie jako rozrywka zabiera niemało czasu, którego 
dobry kapłan p sy tylu obowiązkowych zajęciach za­
prawdę nie ma za w iek; jestto rozrywka dla kapłana 
niewłaśeiw'*, bo i oprósza i czięb:'a ducha i czyni go 
coraz mniej o ih ctny* do sprawowania funkcyj ka­
płańskich, jeżeli mu takowe nie w porę przycbod/ą 
C.ęsto t^ł naraża go na niebezpieczeństwo utraty 
zdrowia a nawet niekiedy i życia. — W liczniej zem 
towarzystwie lą zą się do polowania biesiady, gry j 
rozmowy zbyt BwcbMne, których być świadkiem choć­
by bie-nym, kapłanowi sama jat przyzwoitość nie 
d.zwala Rozrywka tego rodzaju jak polowanie łatwo 
przechcdzi w zamiłowanie, a następnie w namiętność, 
która jak każda namiętność w kapłruie jest tem 
zdrożnitjszą Świeccy nawet ludzte s fąd się gorsrą, 
a i pnrafjanie nieraz się żalą o to„ że ich ojciec du­
chowny bardziej jost ekorym do polowania niż do 
posług duchownych Nareszcie Bmutne na polowaniach 
zdarzające się wypadki, których sprawcą lok ofiarą 
jest kapłan, same ostrzegają, że Die tam jest miejsce 
sługi ołtarza. Te'az zwlastcza — przy wydoskonalonej, 
ale też większej nierównie ostrożności i biegłości w 
używaniu wymagającej broni palnej —  niebespieczc li­
stwo takich wypadków nierównie więkstem jest niż 
dawniej. Niedawno w naszej dyecezji zdarzyło się, 
te młody i dobry zresztą kapłan padł ofiarą wy- 
padkn który ciężkim smnlkiem i zgroią nas przejął. 
I ten to wypadek jest najbliższym, choć nie jedynym 
p iwodem, dla kiórego postanowiliśmy przypomnieć 
Wam, najmilsi w Chrystusie Bracia, ustawy kościelne 
pod tym względem,

P. Stanisławowi hr. Tarnowskiemu ze śnia-
tynki wydarz,! się przed kilku dniami smutny wypa­
dek. Oto opuB cnając lokal Ridy pow-atowej w Dro- 
hobyczn, gdzie przewodniczył obradom Powiatowego 
komitetu przedwyborczego tak nieszczęśliwie potknął 
s,ę na Bchodach, iż pękła mn kość w Dodze.

Władysław hr Koziebrodzki, jako prezes To­
warzystwa Tatrzańskieg), wypełn ając jego nchwalę, 
wręczył wczoraj Marszałkowi krajowcom księcia 
Eu3ta kcma Saugaszce, dyplom na członka h e n r o ­
wego tego Towarzystwa, Na odpowiednią piękną prze­
mowę sympatycznego prezesa, odpowiedział książę 
Marszałek wyrazami szczerej wdzięczności za tę za ­
szczytną odznakę, pochodzącą cd towarzystwa, któio 
tak miło echo budzi w uertu każdego Polaka

Galicyjskie Towarzystwo muzyczne wy3.ą>i 
dnia 8 ma-ca w sali „Sokola" z koncertem nadzwy 
cząjnym, do którego próby, chórów i orkiestiy ama­
torskiej odbywają się obecnie wieczorami. Pr gram 
który później będzie ptdany, niezawodnie żyw0 za- 
ictorcm je szerszą publiczność, składa Bię bowiem 
8 nowej kompozycji Griega większych rozmiarów, a 
przeważnie z utworów R Wagnera na orkiestrę, Soij  
i chóry.

Na Szumanuwce festyn na lodzie u ząrtzrny 
dla dzieci, ud»l s ę przewybotnie. Na gładkiej, świe­
cącej p.yLe lodu kilkadziesiąt malucbnych lyżw a zy 
i łyżwiarek popisywało się zręcznem ślizganiem i od­
bierało nagrody, a z lóż i galeryj przypatrywano się 
z ZBjęcioaa tym cwolu jom dziatwy.

Dwa koncerta oćcg. ane wczoraj po południu 
w Bala h „S koła" 1 Kasyna m ejskiego, zgromadziły 
bardzo liczną publiczność Oklaskiwano więc rzęsiście 
orkiestrę 30 p p., któ a zaprósz na pracz nasze 
„Salomejki" przygrywała w Katynie nfojskrem, i ,i#. 
rzono również sutemi oklaskami w „Sokole" orkie- 
Btrę 55 p. p.

Szereg wielkopostnych koncertów w kasyn e 
wojskowem rozpoczął się w ubiegłą sobatę, a licznie 
zgromadzona doborowa publiczność a ifer wojskowych 
i cywilnych z prawdziwą przyjemnoś.ią słuchała pro- 
dukcyj muzycznych 30 pułku p ie c z y ,  oklask wała 
śpiew p. Stcingrube.a i nie azczędziła rzęziHyck okla­
sków znakomitej śpiewaczce p- Wolukiej, która zna­
komicie odśpiewała kilkanaście piosnek Schab-rta. 
Thomasa, Brchmsa, Schumanna i t. d.

W Drohobyczu za inicjatywą hr. Tarnowskiego 
zs Śniatynki postanowiono zawiązać Kolko naukowe. 
Pierwsze zebranie w tym celu odbyło się w Droho­
byczu d. 15 b. m. a zagaił jo piękną i patrjotyczną 
mową hr. Tarnowski Zgromadzeni piękną tę mowę 
przyjęli h a m e r n i  oklaskami i  p atauowili zawiązać 
w Drohobyczu „Kółko naukowe", a statuta jego 
przedłożyć Namiestnictwo do zatwierdteala, Głos 
prof. Liskiego, wzywający do zakładania po prowin­
cjach „Kółek naukowych11, któreby się stały siedli­
skami życia umysłowego, nie przebrzmiał więc bez 
skntkn, a mamy nadzieję, te  rozpoczęta w tym kie- 
runku praca wyda pożądans owoce, i że za przykła­
dom Drohobycza pójdą niebawem także mne p owin- 
rjonalua miasta.

Ostrzeżenie. Czylolnicy nasz-go pisma z po­
wiatów 8tanislaw ow 3kicgo 1 podhajeckiego, donoizą 
nam, iż tam ja t oil dłntszcgo czasu w towarzjstwie 
młodej osoby kręci Bię jakieś indywiduum, które 
podszywając się pod nazwisko Bieńkowskiego, na­
wiedza szlacheckie dwory i za pomocą podrobionych 
listów polecających i świadectw w y łu d z a  dla siebie 
pieniężne datbi. Oprócz tego pan ten jest nadzwy­
czaj ciekawym gdyż nader pilnie wypytuje się wieś­
niaków i żydów o sV 9nnki każdego z dworów, b a - 
dzo więc jest prawdopodobnem, i* Ptliu on także 
Brpiegcwcką slutbę. Czytelnicy nasi proszą nas, a- 
bjśmy w szpaltach naszego pisma zamieścili to 
ostrzeżenie, a może władze przeszkodzą temu panu 
wyzyskiwać dobrą wiarę ufających mu ludzi.

Z Sokołowa ram piszą:
Urzędnicy tutejszego sądu wyprawili 15 bm. 

koledze swemu, kanceliście p, Karolowi Noskowi, —  
z okazji przeniesienia go w stały stan sp:czynkn —  
wspaniałą ucztę.

Pan Nosek w młodych lat ich  służył w armji 
austrja-hiej w rucdze jnż nadporucinika. Miłość spo­
wodowała go do per uccnia raweda wojskowego. __
O trym ał wkrót. e pojadę cywil-ą, a wliczając do tej
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lata wojskowe, spędził w slnibie razem lat 44. Z tych 
w Sokołowie lat 23.

W  slnibie vwc„ "dnaczał się wielką prawością 
i pracowitością, poza slntbą zaś swoje* zacnem i 
taktow'nem postępowanie* zjednał sobie ogólne po 
waianie, tak ie  miejscowa inteligencja ze wszystkich 
zawodów jak najchętniej do wspomnianej poiegnalaej 
uczty się przyłączyła,

W czasie uczly przemawiali p p .: naczelnik są- 
dn, miejscowy ks. proboszcz i rejent. W przemowach 
swych podnosili zazłngi jubilata i iy  ryli * n  dłngiego 
spokojnego iycia.

Czcigodny jub ilat ze łz a* i w oczach dziękował 
za te  objawy życzliwości i powalania.

Uczta przy wesolrj pogawędce przeciągnęła się 
do północy.

Dnia 13 bm. prświę ił w tutejszym kościele 
parafjalnym ks. proboszcz statuę Serca Pasa Jezuia 
S atna ta, przeszło metr wysoka, w drzewie rzeźbiona, 
malowana ze stosownem pozłoceniem, jest prawdtiwem 
dziełem s:*nbi i Btała się wielką ozdobą ołtarza Nsj 
świętszrj Marji Panny, na który* ją umieszczono.

M asiny podnieść, łe  Btataa ta pochodzi z za­
kłada artystycznej rzeźby kościelnej p. Kazimierza 
Chodsińskiego w Krakowie. —  M a*y w naszym ko­
ściele takie figury wyrobu zagranicznego, ale pod 
względem artystycznym nie n ogą z natzą teraźniejszą 
ani się równać, a Bą o wiele drołBze. To te i z całą 
snmiennością noicm y wipomniany zakład p. Chudziń­
skiego —  te *  bardziej, ie  jest naszy* rodakiem — 
przewiel. duchowieństwu do poparcia zalecić.

Trudni takie nie podnieść, ie  fnndnis na rze­
czoną statuę pochodzi ze Bkładek rzrcanych do skar­
bon i na tacę w czaBie mszy św. Nasz bowien ks. 
kanonik jn i od kilkn lat fanduBZ wspomniany na 
przyozdobienie wnętrza kościoła przeznaczył, to te i 
bardzo wiele pięknych rzeczy do krśckła ,u t za­
kupiono.

Na zakończenie nadmienimy o wyborach posła 
do Rady państwa.

Prawybory w powiecie naszy* są ukończone. — 
W ie*y najdokładniej ie  wszyscy wyborcy naszego 
powiatu oddadzą głosy hr. Tyszkiewiczowi, dotych­
czasowemu posłowi. A ie  ani n nas ani w powiecie 
rseszowBkim nie słychać o innym kandydacie, przeto 
wybór hr. Tyszkiewicza nie nlega ładnej wątpliwości.

Z Nozdrzca, gdzie od paru tygodni le iy  zło 
lo t y  c.ężką chorobą zrany w szerokich kołach i bar­
dzo powalany obywatel, p. Seweryn Skrzyński, za­
czyna ą od kiikn dni nadchodzić nieco lepsze wiado 
mości. P. Skrzyński jest chory na ty fas, —  a lnbo 
kryzys jcbzczo nie nadeBila, motna jn i przecie spo­
dziewać się pomyślaego wyaikn choroby, bo gorączka 
< talo jest Bniejszą.

Nowy urząd pocztowy, z  dniem 1 marca b. r. 
wejdzio w życie nowy nrząl pocztowy w Mogielnicy 
(oowiat Trembowelak) ze zwykłym zakresem czynno­
ści, a otrzyMt połączenie pocztowe sa pomocą jardy 
P ałańczcj, kursującej międiy Bndzanowem a Cbmie 
lówką.

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Mogiel- 
) icy stanowić będą miejscowości: Łaskowce, Mogiel­
nica i  R&manówka.

Stanisławów. (A) Po dość oiywionym karna­
wale smutny a bardziej jeBz ze nudny nastał nam 
p:Bt. Dosyć ta  wprawdzie mamy towarzystw, które 
nie rzcuędzą obietnic roirywek, ale znać do tych za­
baw ogromnych p trzeba przygotowań, bo o ran ach, 
koncertach, amatorskich przedstawieniach i  t. d., do­
tychczas glncbe tylko chód ą Błuchy.

Natomiast niespodzianie wystąpiło i  „p ‘pisom" 
tatejsie towarzystwo sierstiercza. Program te jo  po- 
P su wraz z wlcin pochlebnomi dla nauczyciela i 
manióa uwagami, czytaliśmy jn i w Przeglądzie, a 
d i dc dania mamy tylko słów kilka. Szermierka jest 
bezwątpienia poiyteczrą, bo zdrową nauką i roiryw 
ką, pożyteczną zwłaBicza dla tak mł.dycb ludzi, ja  
kich widzieliśmy na popiBie, bo ich kształci tD yzu ie  
i wypełnia i *  wiele chwil od obowiązkowej nauki 
wolnych. Na zachętę do nanki szermierki godzimy 
się takie, ale nie bardzo się godzimy ze sposobem, 
jaki kn temu wybrany bo pepis o który* mówimy 
nie m ołoay nwatać za nic więcej, jak tylko za ro­
dzaj zachęty nazwanej popise* —  tylko dla formy. 
Żeby się popisywać czemś, trzeba to nm ieć; nie 
wątpimy, ie  nczniowie p. B mogą kiedyś dobrze ro­
bić bron ą ale jak na teraz, nają  przed sobą jeczcse 
dłngi cias systematycznej nanki i ćwiczenia. W oleli- 
hyśmy, giyby wspomniany popis odbył się był w lo 
kaln towarzystwa szermierzy, albowie* Bpre en owa- 
r e szerokiej publiczności k lknnastn Btndentów ma­
chających sobie szpadonami ,P> zy dźwiękach muzyki 
wojskowej" (jak się wyrata program) —  uważamy 
stanowczo za chybiające celn a uznan e publiczności 
ztoionej przeważnie t  ojców, matek, i it tr i wBpół- 
nczniów z tpaśników, oklaskującej nawet każde coup 
fu u r r ć ,  nie m itna przecie brać na serjo. Takie wy- 
p-owaizenie młodych chłopców na publiczną arenę 
budzi w nich tylko zarozumiałość, bndzi w nich chęć 
popisania się, zaprezentowania się z bronią w ręko, 
w masce i w rękawicy, co pnbliczności, jak każde 
widowisko Bię podoba, a lndzi paprzących okiem 
znawców pobudza tylko do rnszenia ramion.

Zmarli, w  Warszawie zmarł w 74 r. iyc'a  
Józef S lezygisr, b. rektor szkół rządowych, urzędnik 
kolei warszawakc-wiedeńs&iej, ojciec znanej w mie- 
ś ie naszej śpiewaczki. —  Karolina z Michalskich 
Beksińska, wdowa po obyw. m Sanoka, zmarła w 
Sanoka w 60 r. iycia. —  We Wiedmn zwań wo 
czwartek d. 18 b. m S B’umen3tock, ojciec pref;- 
sora nn w Jagieil. dra Leona, radzcy dwora d \  Hen- 
ty k i, przeiyw zy I_t 80. Zmarły był członkie* pierw- 
esej rady miejskiej w Krakowie w r. 1848.

Rewizja i aresztowanie. W nocy z p i^bn  „a 
.obotę odbyli iatdarmi rewizję w Wyciąiach a wło­
ścian A daca Mokuy i Stanisława Karolczyka, poczem 
ich aresztowano. Adam Moksa jest przewodniczącym 
komitetu włościańskiego zaw.ązanego w Mogile, który 
nchwalił kandydaturę Piotra Michałka notarjnsza 
z Jordanowa.

Korespondencja Administracji. ¥Twa J .  B r z e ­
z ińska  w Suchy . Pud ątek  powieści BNad »ily“ cał­
kiem w y c z e r p a n y .________

Teatr. Dziś W poniedziałek po raz pic., wszy 
„Ostatnia m.lość", horedja w 5 sktacb Ludwika 
DoczPego. Jutro „Ostatnia miłość".
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( Proces o zabójstw o JM a r j  i W isnow  k uj ) .
Warszawa 2-; lutego. 

Zanim rozpoczęto przesłuchiwać świadków, 
pow sta ł  Biiitenjew i p rosił  przewodniczącego, aby 
pozwolił odczytać zc/.nania jego w śledztwie 
złożone, dziś bowiem tak j e s t  wzruszony, że nie 
mógłby spokojnie odpowiadać na  py tan ia  P rz e ­
wodniczący przychylił się do tej prośby; odczy­
t a n o  więc protokół,  spisany z Bartenjewein w 
śledztwie, co zajęło pó ltrzec ia  godziny. Z p ro to ­
ko łu  tego podaję te  tylko u tępy, k tóre  nie były 
z a w a r te  w akcie oskarżenia

„Stosunki moje z W isnowską —  rzk ł  Bar- 
tenjew  w śledztwie —  były z początku dość obo­
ję tn e ,  z biegiem czasu je d n a k  s taw ały  się coraz 
l)1 iższemi

Jeździliśm y często na  kolacje do Sielanki i 
W ilanowa Na uprzejm ość ar tystk i  uskarżać się  
nie mogę, pozwalała  mi się nawet całować; n ie ­
mniej j e d n a k  s tosunek  te n  był d la  mnie koszto­
wnym. Ojciec p rzysy ła ł  mi wprawdzie 3000 rs 
rocznie lecz to mi wcale nie wystarczało; płacił 
za ranie ojciec co roku  od 5000 do 60 0 is  
długów B ez pozwolenia jego żenić się nie mogłem 
gdyż byłby mnie napewno wydziedziczył, bez 
grosza zaś szczęścia m ałżeńskiego nie pojmuję, 
przywykłem bowiem do wygód i bez nich obejść 
się nie mogę. /  drugiej znów strony żyć z W is­
nowską. „na  wiarę." także nie mogłem, mogłoby 
to szkodzić naszej wspólnej spraw ie  P rezen ty  
W isnów ska dostaw ała odem nie dość często. 
Dwa razy kupow ałem  jej bransolety.

Itaz W isnow ską zażądała  ode mnie m eda 
ljonu złotego nader  cennego, 300 — 4 00 rs wy­
ciąć na  to nie chciałem, kupiłem  jej natom iast 
b ranso le tkę  u Wapińskiego

Na wiosnę 1890 r., stosownie do woli a r ­
tystki, nabyłem u Mankielewicza dwa pierścionki. 
Były to nasze pierścionki zaręczynowe. Ten który  
był przeznaczony d la  Wisnowskięj pos iada ł  napis 
polski, na moim był wyryty napis rosyjski.

B ę d ąc  raz w Wilanowie oboje, na żądanie 
Wisnowskięj za trzymaliśmy się dłużej przed 
kościołem W isnowską była bardzo rozrzewniona 
Mówiła o n.ilos. i Do W ilanow a n ad e r  rzadko  
jeździliśmy sami; o ile pam iętam, dwa razy Zwy 
kle to w a rz y sz k a  nam  w t jc h  wycieczkach cio­
teczna siostra Wisnowskięj, E m m a Stenglowa.

Nie chcąc kom prom itować ar tystk i ,  je źd z i­
łem zwykle osobno, innym powozem, zwłaszoza 
przez m iasto  Wisnowską ze S teuglową jecha ły  w 
karecie oddzielnej

Wisnowską była często  silnie rozdrażn iona 
Utrzymywała, iż platouicznej miłości nie pojmuje. 
Miłość i śm ie rć  —  były ulubionemi jej tem atam i 
do rozmowy

Była to wielka kokie tka. Niemniej kochałem 
ją  bardzo, zw łaszcza w ostatnich cz-.sadi. Zda 
wało mi się, iż żyć bez niej nic mogłem, Ona mnie 
chyba tak  silnie nie kochała Do jenera ła  Pali 
cyna c/.ula zawsze w stię t  nieprzezwyciężony...  
L i żuła z obrzydzenia , gdy się do niej zbliżał

K azała  mi raz przynieść rewolwer. M iała  
też u siebie truciznę: opjum i chloroform Opjum 
dał jej podtihfil ja k iś  zakochany w niej ap tek a rz .  
Zkąd m ia ła  chloroform, nie wiem

Pew nego razu  wlała opjum do szam pana, 
usiłując się otruć, powstrzym ałem  ją  je d n ak  od 
tego szaleństwa, poczem W iśnowska oświadczyła, 
że więcej ju ż  o samobójstwie mówić i myśleć nie 
bęuzie.

Z resz tą  tw ierdziła ,  iż um arłaby  nader  chę t­
nie, ty lko że n iestety  sama nie potrafi się zabić 

sił jej zabrakn ie  do tego, a ja  nie chcę oddać 
jej tej „u s łu g i- W isnow ską by ła  w ogóle bardzo 
zmienna, i często przyjm ow ała  mię tak  obojętnie, 
jak gdyby mni e  po raz pieiAvszy s. życiu widziała

W  maju W isnow ską zażądała, abym urzą 
dził osobne mieszkanie, gdzie moglibyśmy się 
widywać. W ynają łem  je  na nowogrodzkiej i u r z ą ­
dziłem pokój tuk, ażeby do niego nie dochodziło 
światło  dzienne.

Ja k o  pam iątk i po W isnowskięj zb ierałem  
różne drobiazgi: szpilki do włosów, rękawiczki,  
kapelusz , zapom niane bądź to w mieszkaniu, bądź 
w karecie Zapytywałem  raz a r ty s tk ę  dlaczego 
nie nosi p ierścionka zaręczynowego, a  ona  oświad­
czyła iż go na chwilę tylko zd ję ła  i że go zaraz  
włoży.

Ja d ą c  na schadzkę d. 30 czorwca, nie wzią­
łem zr. sobą ani rewolweru, ani trucizny. Tej 
Ostatniej nigdy zresztą  nie miałem u siebie

Podczas ostatniej naszej fata lnej schadzki 
o twiera łem rnz w oknie lufcik d la odświeżenia 
powietrza O dbiłem wówczas je d n ę  z desek, któ- 
remi okno było zabite Po zamknięciu lufcika, 
deskę przymocowałem na daw nem  miejscu

”Około godziny pierwszej po północy W is­
nowską zażądała  odenmic ołówka; udałem się 
do sklepu i przyniosłem ołówek i papier  O trzy­
mawszy ołówek, W isnowską zażądała ,  abym jej 
dal k ilka swych biletów wizytowych. Zaczę ła  coś 
pisać na nich P isa ła  i d ar ła  kartk i  zaraz  na 
drobne kawałki Sądziłem  że p iszę do Stenglo- 
wttj. W reszcie rzek ła  do mnie Wisnowską:

—  Postanowiliśmy się zabić i powinieneś to 
postanowienie wykonać

Kilka razy k ierow ałem  lufę rewolweru w 
s tro n ę  Wisnowskięj; wystrzelić jednak nie m ia ­
łem odwagi.

— Je s tem  kobietą, sam a nie potrafię — mó 
wiła ar tys tka .  — Tyś mężczyzna; ty powinieneś 
to uczynić. Obawiam się nie śmierci, lecz tylko 
mąk przedśm iertnych.

Nałożyliśmy sobie na palce pierścionki za 
ręczynowe.

— Kochani ciebie — mówiła Wisnowtjka — 
nie możemy je d n a k  ani się pobrać, ani żyć ze 
sobą bez ślubu. Czy ty byś mógł żyć bezemnie?

Dałem przeczącą odpowirćć
— To dobrze, zabrałam  ci serce, powinnam 

wziąć ci teraz i życie.
W isnowską zm zę ł. i  tu opowiadać o swej 

sm utnej przeszłości, jak  wszędzie i wszyscy zd e ­
moralizować j ą  usiłowali. Ju ż  w siódmym roku 
życia jak iś  szwajcar s ta ra ł  się j ą  rozpora; nieco 
później wpadła ręce pewnej nędznicy, która j ą  z 
drogi cnoty sprowadzić pragnęła .

Muszę umrzeć —  mówiła W isnowską —  
Gdyby dem oralizacja moja obecna miała iść 
wciąż juk  dotąd crt-ćccnd , zaszłabym  za daleko

Ponieważ obnje pragnęliśmy pisać, a mieliś 
my tylko jeden  ołówek, rozłam ałem  go więc na 
dwie części: z nich je d n ę  dałem  Wisnowskięj,
d rugą za tem perow ałem  nożem kuchennym  dla  sie 
bie. P isałem na zwykłym papierze  listowym, na­
b i ty m  przeżeranie, ona na  moich bile tach wizyto­
wych. W isnowską pisała d ł u g o .. Myślała nad każ- 
dem słowem, d a r ła  k a r tk i  i znowu zaczynała. 
Mojg k ar tkę  do Pali cyna W isnowską rozerwała, 
dowodząc, że gdy P  j ą  przeczyta, nie zrobi dla 
jej m atki tego. o co go prosi w jednej  ze swoich 
kar tek .  Z b liża ła  się os ta tn ia  chwil ■ Wisnowską 
nasypała  opium do szklanki z porterem .

— Jeś li  mnie kochasz, zabij mnie —  mówiła 
a r ty H c a  do mnie, używając wciąż ję zy k a  polskie­
go, chociaż go dobrze nic rozum iałem

W  chwili, k iedym przyłożył jej do piersi 
rewolwer, W isnow ską w yszepta ła :  „ Ad i e u ,  je  
t, 'a imc!“

W ys trza ł  n as tąp i ł  z mojej woli, lecz j a k  się 
to  s ta ło  —  nie winni. W łaściw ie wystrzał na k il­
k a  chwil wyprzedził mój zamiar...  Byłem niepizy- 
to n m y . Wychodząc z m ieszkania przy ulicy N o ­
wogrodzkiej zabrałem  rewolwer i kar tk i  (trzy) 
przeżeranie napisane.

—  Zdumiony jes tem  —■ mówił Bartcnjew , oglą 
dając  trzy  kni tki  Wisnowskięj, złożone, z kaw a ł­
ków; —- zdumiony jes tem , dlaczego Wisnowską 
nie powiedzia ła  mi nic o tern, iż nie chce umie 
rać W szak  j a  nic chciałem jej zabijać. N iechby 
słowo tylko rzek ła ,  a  byłoby in a c z e j . . N ie p o j­
muję stawianego mi za rzu tu :  „zaciągnął Wisnow 
ską* Po eoV W jak im  c e lu 7 Przemocy wszak ża ­

dnej nie było. W szystko uczyniłem na wyraźne 
żądanie  ar tystk i  P roponow ała  mi sam a kiedyś 
o trucie  się —  odmówiłem stanowczo. Nigdy nie 
byłem zazdrosny o nikogo ze zbliżających sie do 
W isn o w sk ię j .. (C. d. n.)

Literatura 1 Sztuka.
* Opera. Ubiegły tydzień dał nam po „Normie" 

„A:dę“ we czwartek i „Żydówkę" w sobotę. Obie te 
opery kilkakrotnie jn i w tym Bezonie przedstawiono, 
niewlda więc o nich do powiedzenia zostaje. „Aidą" 
zakończyła pani d’Osta swoje występy i przyznać na­
leży, ie  z trzech jej partyj była ta najlepszą. —  Pan 
Warmuth, zarówno szczęśliwy w roli Eleazara jak i 
Radamesa, otrzyma! po pierwszej arji w „Aidzic" 
wspaniały wieniec lanrowy.

W obu operach rolo pozostały w tych Bamycb 
jak popnednio ręka b; toi chyba podnieść mi naleiy 
z calem uznaniem zasługę pani Kasp ow czowej, która 
paitję Ra h li śpiewała i giała doskonale.

Prawdzie.
* Koncert. Przypominany, ie  koncert p. Wol 

skiej, artystki śpiewaczki, odbędzie Bię we środę o 
pół do ósmej wieczorem w sali Towarzystwa muzycz­
nego. — Koncert antka odśpiewa pieśni Bzkockie Bee- 
ther na w towarzystwie skrzypców, wiolonczeli i for­
tepianu; następnie parę pieśai Moniuszki, Niewiadów 
skibgo, Schuberta, Schumanna, Żeleńskiego, Brahnsa, 
Griega, Liszta itd.

W koncercie tym weźmie ndział panna Zellin- 
gerówna i odegia na f  rtbpianie parę ntworów Cho­
pina i Paderewskiego, jahotet trio Mendelsobna w 
towarzys wie p. Wolfstbala (skrzypce) i Sladka (wio 
lonczela).

Pani Bronisława Wolaka śpiewała w sobotę w 
kaBynie w jBkowem i nwitńciona została taką burzą 
oklasków, te  mas ala kilka nadprogramowych wyko­
nać utwoiów.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 21 lutego.

(Z) Dziwnie n iepau jo tycznem  było w ubie 
głym tygodniu postępowanie berlińskiej giełdy. 
N ie posiadała się ona z gniewu wnbec tego, iż 
rząd  bezpośrednio odwołał się do kapital is tów , z a ­
ciągając liuwą pożyczkę, a  pominął pośrednictwo 
wielkich instytucyj finansowych. Gniew ten  był 
w całem słowa znaczeniu samolubnym, bo taki p ro ­
ceder w zaciągnięciu państwowej pożyczki p o z b a ­
wił giełdę tych korzyści, które zawsze dosta ją  się 
jej w udziale w razie subskrypcji p rzeprow adza 
nej przez banki Zżym ała  się prze to  przez cały 
tydzień g ie łda  berlińska, nie w zgardzała  najlich­
szego galuiiku p lotkami, aby kursa  obniżyć, a  na  
wet dziś, kiedy już  ogłoszono r e z u l ta t  subskryp 
cji i było rzeczą pewną że zgłuszono oferty 46 
rbzy wyższe od potrzebnej sumv pożyczki — ape 
kulacja beri ńska nie d a ła  za wygranę, lecz dalej 
wyszukując byle ja k ie  powody, j a k  n. p nieko 
rzystne  wyniki bilansowe g ra ła  znów za zniżkę 
W obec wielkiej zależności naszego ta rgu  pienię 
żnego od berlińskiej giełdy, zniżka tam eczna  m u ­
sia ła  oczywiście za tam ow ać u nas zwyżkowy roz 
wój kursów a chociaż w wielu efektach, opiera 
jąeycli się o giełdy zachodnie, zdołano przepro  
wadzić reprezę,  10 je d n ak  gros g iełdowego m ate-  
r ja łu  z wyjątkiem reu l,  uległo w ubiegłym tygo 
dniu n ieznacznem u obniżeniu

Oto notowania z początku i końca u b ie g łe ­
go tygodnia : '

k redy t  aus trj .  308 75 — 3u7 50
„ węgier 345 25 — 339 30

Hiiglobnnki 1G 7 —  — 166 80  i
Ulliony • 245 50 — 247 75 j
bankvcre iny  11S‘25 I i 8 -
lilnderbanki 219 .--------- 221 90
ludwiki 211 90 — 212‘ —
czerniowieckie 234 —  — 236 —
renta, pap ier  92 10 — 9 1 9 5

„ s reb rna  92 20 — 91 95
austrj .  z ło ta  1 0 r 7 5  — 102 25

„ pap ier  110 10 — 110 20
węgier. z ło ta  105 -  —  105-15

„ papier. 101 — — 10105

Ceny zbożowe:
Wiedeń 21 lutego Pszenica na wiosnę 8.51 

do 8 53, na maj-czerwiec 8.30 do 8 32, na jesień 
8 11 do 8.13. — Żyto na wiosnę 7 52 do 7.54, na 
maj-czerwiec 7.36 do 7 38, na jesień 6 71 do 6.73.
— K okorodza na maj-czerwiec 6.59 do 6.61, na 
czerwiec lipiec 6 61 do 6.63, ca  Dpiec-sierp. 6 64 
do 6.66, — Owies na wiosnę 7 26 do 7 28, na 
maj-czerwiec 7.22 do 7.24, na jesL ń 6.52 do 6.54
— Rzepak na lo ty  13 20 do 13 30 na sierpień
wrzesień 13.95 do 14.05 — Spirytus p rom pt 18 50 
do 18.75, na lnty-myj — .—  d o —.— zł.

P eszt 21 la 'ego . Pszenica na wiosnę 8.19 
do 8 21, na maj-czerw ec 8.01 d3 8.03, na jes eń 
7.77 do 7.79 — K nkurudza na maj-czerwiec 6.18 
do 6 20. — Owies na wiosnę 6 92 ds 6.94, na 
jes eń 6 11 do fi 13. — Rzepak na sierpień-wrzes. 
13 60 do 13.70. — Spirytus go owy 17.25 do 
17.75 zł.

Berlin 21 lutego. Psze ica loco 198 25, na 
maj-cz« rwiec 198 .75 .— Żyto loco 176.— , na maj 
czerwiec 171.— . — Owiet. loco 148.— , na inaj 
czerwiec 149 25 — Spirytus loco 48 80, na ln 'y  
48.— , na kwiecień maj 48.30 m arek.

Tryjest 21 ln tego . S p iry tu s  gotow y 18.50 
do 19 — zł.

Telegramy „Przeglądu“
Wiedeń 23 lutego ( p ry w ) Carowa w prze- 

jeźdz ie  do Aten, zatrzym a się w W iedniu  i za ­
mieszka w B u rg u

W  sku tek  przemiany rządowej w Serbji nie 
dozna zwłoki praca  „Conference u q u a t r e “ , k tó ra  
się zb iera  w Belgradzie celem ułożenia podstaw 
rachunkowości kolejowej przy ruchu  m iędzynaro­
dowym Inna podobna konferencja zbierze się 24 
b. m w Peszcie  celem ustanow ienia  wspólnego 
czasu kolejowego

C hristianja 23 lutego (pryw.) N ausena wy 
prawę do b ieguna pomocnego uznano r a  p r z e d ­
sięwzięcie narodowe Stortlnne: uchwalił na  koszra
200.000 koron sk ładk i przyniosły  100.000 król 
d a ł  20 000  W yprawa bierze z sobą po raz p ie rw ­
szy balon kaptif .

Berlin 23 lutego (prvw.) Na wiosenne j a r ­
m ark i  zgłoszono już  m ater je  z sz tucznego je d w a­
biu, wyrabianego z cellulozy. W ynalazek ten fran 
cuski C ha rdonne ta  udoskonalili T łiorman i Blum, 
czyniąc m a te r je  Łe r.iezapalnemi przez im pregna­
cję Jedw ab  z cellulozy m a  wszystkie własności 
praw dziwego; wynalazek ten spowoduje ogromny 
przew ró t w handlu.

Belgrad 23 lutego (pryw). Upadek  gabinetu  
nas tąp i ł  w sku tek  stanowczego rozłam u w obozip 
lc d y k a ln jm .  Lewe skrzydło  oderwało się i p rze­

szło do opozycji, oświadczając, że zapowiedziany 
przez m in is tra  finansów W uicza deficyt 6 miljo- 
nów dinarów je s t  za mały, zmniejszony sztucznie, 
czyli, że rząd  sfałszował budże t.  W skutek  t a ­
kiego oświadczenia, m inistrowie opuścili skupczy- 
nę | w której przyszło do pospoli tego wymyślania. 
Gruicz natychm ias t  podał się do dymisji. Powo 
łuny do utworzenia rządu  Pasicz zaraz  odwołał 
obsta lunek  u Kruppa dw unastu  b a t e n  j dział p o ­
zycyjnych 15 centymetrowych i cz terech bateryj 
górskich.

Lewica radykalistów utrzym uje ,  że. deficyt 
wynosi najmniej tyle, co przeszłoroczny, t. j do 
1 i  m il jonów ; jest to bardzo prawdopodobne, bo 
inaczej pocóżby minister  W uicz właśnie wystąpił  
z pro jek tem  podwyższania o 40° „ wszystkich po ­
datków' bezpośrednich, wiedząc, że to  będzie jak-  
nnjgorzcj p rzy ję te  przez naród i skupczynę. F i ­
nansowe położenie je s t  ok ropne  Po us tąp ien iu  
gab inetu  dowiedzieli się wszyscy, że z b r a k u  
p i e n i ę d z y  n i e  w y p ł a c o n o  w o j s k u  fi e n  
s y i  z a  t r z y  m i e s i ą c e  i l i c z b ę  ż o ł n i e -  
r z y p o k r y j o m o  z m n i e j s z o n o  p r a w i e  o 
p o ł o w ę ;  że trzymilionową pożyczkę na  inwe- 
styeye kolejowe zużyto na bieżące potrzeby  ad m i­
n is tracy jne ;  że ua sól zaciągnięto u kupców po 
życzkę i t .  d. S ło w em : pod względem finansowym 
kom ple tne  bankructw o radykalnego rządu.

Ateny 23 lu tego (pr.) N iezmierne w rażen ie  
robi unieważnienie wyboru szefa teraźniejszej opo­
zycji, niedawnego szefa rządu T rikup isa  i dziesięciu 
jogo zwolenników. Ponowne wybory nie o b e j d t s i ę  
bez zaburzeń.

Konstantynopol ‘23 lutego ( p r ) .  A m basador  
rosyjski Ncltdi.w z loż \)  wizytę eksarsze  bu łg a r ­
skiem u, co tu t łum aczą  zam iarem  naw iązania aa 
nowo stosunków z duuhowieifttwęm bu łgarsk iem  
za plecami sofijslciego rządu

Chicago 23 lutego (p r) .  Tute jsze  „ trades  
itn ions", które złożyły na fundusz wystawy 300 
tysięcy dolarów, żądają, żeby tylko robotnicy 
związkowi należący do „ trades un ionu" byli uży­
wani do budowy wystawowych gmachów. P rezes 
związków 0 ’Coiinel og łasza :

„Niech dyrekfjn wystawy obsadzi plac wysra 
wy wojskiem, jeżeli się odważy użv\vae nirzwiąz- 
kowych robotników. Minęły cza y, w których p taca  
zorganizowana mogła być ignorowaną."

Zanosi się na srogie zaburzenie
Pdtnrsburg 23 lu tego (pryw) Do dzienników 

tute jszych donoszą z Berlina,  że ks Bisinark 
[•.oddany zosta ł domowemu aresztowi w F rie -  
d r ichsruhe  i że p ro k u ra to r  von T esscndoit  p r z e ­
bywa w H a m b u rg u  i codzień s tam tąd  zjeżdża do 
F r ied r ichsruhe  w celu przesłuchiwania B is in irka .  
P ro tokoły  tych p rzes łuchań  odsyła T essendorf  c o ­
dzień do Berlina, skąd  otrzym uje rozkazy o co 
ma jeszcze B ism arka  pyt ić. W szystko to odbywa 
się w jak największe) tajem nicy.

W arszawa 23 lutego. B y ł y  ko'n* t huzarów  
B w te n je w  ska za n y  zo s ta ł z  i  zam ordow anie W>s- 
n o w sk u j n a  ośm  la t ka to rżnych  rohót i pozbaw i - 
nic w szystk ich  p ra w .

Bielsk 23 lutego. P rzez stronnictwo ro b o tn i­
ków zwołane zgromadzenie ludowe w sprawie za 
prowadzenia wyborów powszechnych rozwiązane 
zostało przez budrais trza  z powodu wygłaszanych 
mów podburzających.

Hallfax 23 lutego. W kopalni węgla w 
Springhill  wuilarzyl się wybuch ga/ów  Dotąd «n- 
doliyto trzydz ies tu  zabitych Obawiają się, że i 
r e s k a  górników poniosła  śm ier  .

H alifax  23 lutego. D otąd wydobyto ciała 75 
zabitych w kopalu Springhill.  Je s t  obawa, żc wię­
cej górników po s trad a ło  życie, gdyż podczas wy­
buchu pracowało  w kopalni lu o u  robotników

Buenos Ayros 23 lu tego Doniesienie b iu ra  
ł lawasa. W ybory do rad  miejskich odbyły się spo­
kojnie. Podczas wyborów stan  oblężenia został 
zniesiony.

/, Cliili biuro to donosi,  ż pod P isagną 
przyszło do zaciętej walki między powstańcami 
a wojskami rządowe mi. Powstańcy zostali pobici.  
Również stoczono walkę pod Iquique. W ynik jej 
nieznany

Wiedeń ‘23 lutego. Rekonwalescencja hr. 
Taaffego postępuje. W ciągu bieżącego tygodnia  
0 | uści on praw dopodobnie łóżko.

Wiedeń 23 lutego. R um uńscy  pełnomocnicy 
Lahovary i Ducas byli z w izy tą  u hr, KalnokyYgo 
wczoraj w południe.

Lahovary  miał ca łogodzinną audjencję u ks. 
Reuss Na pierwszej,  wczoraj odbytej konferencji 
zgodzono się aby obok dworca kolejowego w 
I tzkanach wybudowany po rum uńskie j s tron ie  
dworzec w Bordujeni połączono z ans trjack im  
dworcem

Sofja 23 lu tego W sobotę odbyła się  tu  
rozpraw a przeciw rosyjskiemu poddanem u P asz y ­
nowi. który żandarm om , chcącym go aresztować, 
g ioz ił  rewolwerem, a  podczas zbiegowiska, które 
z tego powodu powstało zabił kom isarza  policji 
Krctowa. Za pierwszy czyn skazano Laszynn na 
G-miesięczne więzienie. Za zabicie K rctowa P a ­
szyn ju ż  odsiedzia ł swą kurę. Na rozpraw ie był 
de lega t niemieckiego jenera lnego  konsula tu

Paryż 23 lutego Wczor.ij odbyły się wybo­
ry do izby deputowanych w 7 okręgach wybór 
ozy cli. W ybrano 5 deputowanych ze stronnic tw a 
republikańskiego. W dwóch okręgach przyjdzie 
do wyborów ściślejszych.

Na zgromndzeuiu alzacko - lotaryngslciego 
Towarzystwa śpiewackiego, miał Antonie mowę, w 
której ostro wystąpił  przeciw tem u, aby F rancuz i 
wzięli udział w berlińskiej wystawie sz tuk pię 
kiiydi.  Mowę tę  zgromadzeni przyjęli hucznymi 
oklaskam i.

Paryż 23 lu tpgo Po zgromadzeniu członków 
byłej Ligi patrjotycznej p ro tes tow ał D croulede 
przeciw  obesłan iu  wystawy berlińsk ie j przez fran- 
cuzkich artystów

W aszyngton 23 lutego. Kanclerzem  skarbu  
w miejsce W indom a zos ta ł  zamianowany Forster .

P etersburg  23 lutego. P ro jek t wybudowania 
kolei ąybiryjskiej przedłożony m in is te rs tw a kom u­
nikacji p rzes łany  zos tan ie  Radzie p a ń s tw a  do za 
tw ierdzenia i dozwolenia funduszów na tę  budowę

Buenos Ayres 23 lutego. Z  Mendnzy p rzy ­
byli chilijscy emigranci donoszą, że powstańcy 
zajęli m iasto  P isagua, Iq u iq n e ,  Antufogasta i 
C ham ara l.

Berlin 23 lutego Najm łodszy syn cesarstwa 
n iemieckich, k tó ry  był zachorował, ma się od 
onegdaj wieczór znacznie lepiej.

Tunis 23 1 teeo  AusUjacki s ta te k  trzy-  
masztowy „Grad Zagreb*, p ły ią c  z Rieki do Al­
gieru , rozb ił  się między Kelibią a  Caphon S ta tek  
p rzepad ł,  lecz za łogę m atowano.

Spalato 23 lutego. Kontr-adm irałowi H inke 
i Pcb ióder ,  oraz wszyscy oficerowie obu eskadr ,  
niemieckiej i austrjackiej,  urządzili  onegdaj p po­
łudn iu  pod przewodnictwem d y rek to ra  tow arzy­
s tw a muzycznego p Euliego i przy współudziale 
władz wojskowych, cywilnych i obywatelstwa wy­
cieczkę wozami i łodziam i do wykuj alislc w Sa- 
lonii i zjedli tmn śniadanie.

K air ‘23 lutego. (Doniesienie b iu ra  R e u ­
te ra ' .  Osman digma uciek ł do Asiali.

Rzym 23 lutego. W  prowincji PoŁenza spad ł 
śnieg na trzy  metry wysokości i pow strzym ał 
wszelkie roboty. Zapasy zimowe wielu gmin są 
już  wyczerpane.

S o f ja  23 lu tego Onegdąjszy bal tow arzy­
stwa Czerwonego krzyża udał się świetnie, a za­
szczycili go swoją obecnością ks Ferdynand  z 
m a tką  ks Klementyną, m inistrowie i p raw ie  całe 
ciało dyplomatyczne. Były m in is te r  wojny Mut- 
kurów zos ta ł  zamianowany in spek to rem  armji.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnła 21 lu‘ego 1891

H OTFL ANGIELSKI. B. Machnowski z Pie- 
niak. Z. Sltriyńłki i  Kratowa. Z. Rtnchowska z 
WarBiawy. M Czajkowski z Stasina. J  Białoskórski 
i  Bybła. A. Lnbie iecki a Iloziejiwa. L. Rotaiatow- 
Bki s Rołnutowa.

N adesłane

Wdowa po inżynierze, osoba w średnim wieku, 
intelgentna i dobrze wychowana, pes-nkuje zajęcia 
do zarządn d t u n  iub te ł do zaopiekowania się dziećmi 
w mieście Inb es wsi BH e z c  Bz zegóły udzieli łaska­
wie Administracja P rz glądu.

(Możemy szczerze i tamiennie polecić tę osobę 
naszym czytelnikom Redakcja P rzeg lądu .)

J u ż  o p u śc i ły  p ra s ą  i są  do  n a b y c ia

Kazania o Męce Pańskiej
i

Nauk: p r z y p i s  w raz z flrn&a serją  Kazali pasyjnycfe
wydanie trze :ń- znacznie rozszerzone r

Najprzewieiebniej8zego księdza Arcybiskupa 
I s a a k *  Isa k o w icsa .

< V n a  3  * łr .  1578
Drukarnia nar. W .  K a n i  i c k l e r i ,  Lwów, nlic 

Kopernika 1. 7.

Wszelki*) p a p ie r y  w a r to śc io w e ,  ja k o to  
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk.,

I banku krajowege banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety i tp .  

3 sp rze d a je  p i  najtańszym k urs ie  w e  L w o w ie

August Stfhellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawni two gazety losowań .Nadzieja". Pre­
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr 1-80.

poleca

1516

najtaniej
I V . 3 B A N D L E R

Lwów, Jagiellońska 8.
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne podług umowy.

T elegram  giełdow y.
W iedeń  dn ia  23 lutego godz. 1. min. 40

Akcje k redy t.  301 87 W ęg. kolej półn.
Alpiny 96 — wscbodn. 197 —
K redyty  węg 339 — W iedeńskie  losy
Anglobanki 166 90 kom. 148 25
Uniony 247 — Akcje tytoń. 152 50
Ludwiki 2 1 1 7 5  Gal. obi. indem. 1 0 1 75
N ordbany  278 50 FJbethn le  222 50
Lom bardy  131 25 Liinderbanki 221 90
Losy tu reck ie  37 4*j R enta  z ł  węg. 105 15
S taa tsb a b n y  244 8 i B ankvereiny  117 75
Czerniowieckie 235 60 R e n ta  węg. pap. 101 —

R uble  1 34 25
Usposobienie chwiejne.

Pociągi kolejowe.
Fuiłag zegara lwowskiego (Od I października 13U0.

Do Lwowa przychodzą'

Z K ra k o w a ................................
Z P o d w o io c z y sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Obyrjwa, Stryja, Hu- 

alatyna i Stanisławowa . . 
Z Budapesztu, Munkaczr Ła- 

wneznego, Stróżego, <'hyro- 
wa, Stryja, lluńatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisl. 
Z Bukaresztu, Jass, ( zerniowiec, 

Ilusiatyna i Stanisławowa . . 
Z Bukaresztu, JasSjCzerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa ..........................
Do P odw ołoczysk.....................
Do Podwołoczysk i  Podzamcza 
Do Stryia, Chyrowa, £itróżepn, 
Lawoczuego, 
dapesztu,
Husiatyna

Do Stryja, C byrowa i Suchy . 
Do Stryja, chyrc" a, Suchy, Ła- 

woczneg :, Munkacza, Buda­
pesztu, Stamsł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniewieo 
Jas-, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowo t zerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczwwy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa). . .
„ „ tylk.- w piątki . .
„ „ tylko we wnrki

Monkacza, Bu- 
'Stanisłarow z i

*25t
i  i iw Ł

_*r
1 !

Vool%g
nanbowy 0 «*■

403 9 iS 8 50 7-15
220 7-sn 8 15
208 li 23h

8*30

12 0?
"6753

2 -
8‘

6 11
1017

228 8-30 4.2(1 720
4 11 9-60 10-35
4-22 iO'15 1105

5‘5,'r
10-20

*-4.r>

e-iu

4.8n
i

10 1(1
8-03 
2-29 
4 43

Twaga: Godziny podkreślone linijka oznacza,a porą 
nocną od godziny Ctej wieczorem do 6 godz. 5o m. rano.
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P O W IE Ś Ć
przei

M. E. BRADDON.
(Ciąg dahty).

O n ^ad n a  b y li św U dkltał ib rodn i, i s  c s t Jej 
oalyszał cędzU śled aa j n c seg ó ly  wypadku. Ko 
chsekow ie prxechadxa.il się przy up ad a jący m  już
rm rrk o , pod rękę aię prowadząc, a daiewczynki, 
trochę  strw ożona nastającą ciemnością, czepiała 
się ciotki. W tem  m ag la , wypadł z gąszczy jak iś 
u ło w itk  i a ta rą l przed nimi z pistoletem  w ręka. 
Nie m iał kapelusza na głowie i w yglądał w ś.ie- 
k ły  od gniewa. W ziął naprzód na cel mężczy­
znę, który padł na miejzco, nie wydawszy nawet 
jęku. Zaledwie dziewczynka zdołała zawołać: 
„N e zabijaj mojej c io tk i“, w ystrzelił powtórnie, 
a  pc trm  jeszcze p t r ę  rszy , tak  szybko jeden po 
drog m, że ile było strzałów , dziecko nie mogło 
policzyć M iał ich sześć zapewne w rewolwerze. 
Znaleziono M arję P re r  i z k ilk a  kolam i w p ier­
siach W cia ica , k tóry  wiózł ich pod las, słyszał 
zdaieka odgłos strzałów.

— I nie ndało się wykryć m ordercy?
—  Nigdy, — chociaż głowę m iał obnażoną i 

dziki wyraz tw arzy, eoby poznać go dało dzie­
cku. W yszedł cało z przepraw y; wszystkie za­
biegi policji paryzkiej nie zdołały go wytropić.

— M usiały jednak padać na kogoś podejrze­
n ia?

—  Tak było w istocie. Upatryw ano sprawcę 
zbrodni w poprzednim  kochanku M arji — pierw ­
szym i  jedynym , jak  s!ę zdaje, człowieka, k tó ­
rego napraw dę kochała. Byli wzajemnie bardzo 
do siebie przywiązani, — przypuszczano nawet, 
że ich łączył związek m ałżeński, —  1 do esta- 
tn ich  czasów największa zgoda panow ała między 
nim i. Ale wtem, nowy wielbiciel pojawił się na 
scenie. Rozpoczęły się odtąd gwałtowne sprzeczki; 
ak to rka  widocznie głowę strac iła  pod wpływem 
hołdów wytwornego m łodzieńca, odznaczającego 
się niezwykłą urodą. Znała go dopiero od kilko 
miesięcy, gdy nastąp iła  owa tajem nicza ka ta ­
strofa. M osiał zapewne wybrać «łę ta  nimi do 
Saint G erm ain dawny kochanek M arji, 1 m order­
stwo spełnił w szali ń itw ie zazdrości.

—  Czy nie zdołano m a nigdy tego dowieść?
— Było to  niepodobieństwem ; z wyjątkiem jego 

itosonkn  z akto*ką, nic nie zdawało się go wią­
zać i  owem zdarzeniem . Z resztą zaraz potem  
zniknął baz śladn.

—  Jakże mógł njść nwadae policji opnsz czając 
F rancją ?

— Rzeca to  w istocis tru d n a  do zrozumienia, 
zwłasz za w czasie, pr którym  jaj czujność po­
dwajały niedawne zbrodnie komunistów. W szystko  
nasze Iinje kolejowe, równie jak  porty, były wtedy 
pilnie strzeżone, k t id y  z podróżnych u legał ści­
słej k o n tro li ; a le  tożsam ość tego człowieka n i­
gdzie nie dała  się stwierdzić.

—  Pan nie wątpisz, że on to  spełnił owo m or­
derstwo ?

—  Jestem  o tern najznpełaiej przekonany, gdyż 
n ik t inny nie m iałby do tego powoda. W szakże 
sam  pan  to widzisz.

— A esy przypom inasz pan sobie naiw bko  
tego człoW eka?

! —  W yszło mi na teraz  a pam ięci, ale  aaitm je
w notatkach  razem  z przebiegiem całego sd a n e -  
nia. Możesz pan tam  znaleźć szczegóły, k tó re  cl 
będą potrzebne.

—  D ziękuję pana bardzo. Przeczytam  je  s 
wielklem  zajęciem.

ROZDZIAŁ X.

Gdy H eathcote, adawazy się do F rm c ji, usi­
łow ał tam  wynaleźć klacz tajem nicsego zgonu Lo- 
o ji, pozostały na m iejsca Bothwell, wszystkie 
swe m yśli oddaw ał s iąk an iu  wyjścia z nieznośne­
go położenia, jakie od trzech la t krępow ało jego 
życie. O J czasu owej stanowczej rozmowy z H il­
dą, jeździł dwukrotnie do P lym onthn, ale nie 
ndało m a zię pomówić zam na sam  z kobietą, 
której i  zakał.

W ybrał się tsm  znowu obecnie, m ając w kie­
szeni iist, dający m a nadzieję, że ty aa rasem  w y­
prawa jego me będzie darem na.

„Podczas ostatniej b jtn o śc ł tu ta j — pisała 
m a W alerja —  w yglądshś sm utny, i wydawało 
mi się, żeś pragnął ze m ną się rozmówić o esemś 
b rd z )  weżnem Nudzi mię tu  śm iertelnie gościn­
ność m ijego  męża, spraw iająca; że dam  nasz 
zn w sss pełen tak. iż nie mugę znaleźć chw.li aa 
iro tności. Gdybyś się jednak postarał przybyć tu 
jc tro , urządzą się tak , abyśmy m ogli zostać sami 
przez jaką  godzinkę. Nie przyjdę do aalonn, pod 
pozore 9 bólu głowy, 1 cz kać cię będę na we- 
ra a d z e , około jedenastej. W ejdź śm iało p rze : 
ogród; choćbyś napotkał kogo ze słnżby, nio bę 
dkie to  się zdawało dziwnem nikom u. Skoro ge- 
r r r a ł  przyjdzie na h s rb łtę , zastanie d ę  i opowie 
my m a, żeś wszedł do mnie, nie słuchając zaka­
zu. Tyle on ma d la  ciebie przychylności, że nie- 
zfw ocn e przebaczy cl to , coby innemu z nim nie 
u zło “

Zasunięty w k ą t wagonn, Bothwell zastana­
wiał aię nad treścią  lis ta , odczytawszy go raz 
jeszcze. Ileż widział te raz  obiady i kłamliwości 
w tej kobiecie, kn  której ład z iła  go tak  dłogo 
nieszczęsna nam iętność! Jakże m a się wydawała 
teraz  inną, niż dawniej, ta  czarodziejka, której 
urok ład z ił go tak  dłngo!

Przed trzem a laty , podczas pewnej łowiec- 
kiej wyprawy w wąwozy indyjskie, szczęśliwy tra f  
dozwolił był Bothweilowi uratow ać życie generała 
H arboroug ł/a , jednego z najdzielniejszych dowódz- 
ców arm jl angielskiej, zajm ującego wysokie s ta ­
nowisko w zarządzie Bangeln. Szybkie nżycle r e ­
wolweru, na bardzo bliską m etę, położyło trapem  
tygrysa, rzucającego aię już na swoję ofiarę. Ga- 
nerał nie był człowiekiem zdolnym zapomnieć cze­
goś podobnego Oprócz nczucia wdzięczności, po­
ciągało go ku m łodzeńcow i aznanie m ęstwa i 
zimnej krwi, jaką w tym  razie ckazal. O J tej 
chwili zaopiekował oię nim gorąco, i otworzyw­
szy mu swój dom, poznajom ił go z żoną, m łodą 
kobietą rzadkiej piękności.

Przy  Uk'>em poparciu dalsze powodzenie 
G raham '* w obranym  zawodzie zdawało się zape - 
wnionem Był p riy tem  przystojny 1 ujm ujący 
w obejścia, jeździł konno wybornie, a w celności 
strza ła  n ik t mu nie mógł dorównać, podobnie jak 
w zręczności do tańca. Nic zatem  dziwnego, że 
w krótkim  c ia iie  a ta ł aię do tego stopnia mo­
dnym w najwytworniejszych salonach Sizali, iż ża­
dna zabawa nie m ogła obejść się bes niego, a 
panie za nim przepadały.

W pierwszym rzędzie s ta ła  co do tego ge­
nerałowa H arborough, trzym ająca ster wielko- 
światowego szyku w Simii i zbierająca w awym 
domu „śm ietankę tow zriy «twa“, na csęate 1 wy­
twornie urządzane zabawy. Ale nikom n nie zda- r ła  aię dziw rą wyjątkowa uprzejm ość lady W a-

lerji d la  tak  eleganckiego m łodzieńca, oraz wi­
doczne wyróżnianie go r a  balach, których bywał 
najcelniejszą ozdobą. W iedziano zresztą, iż za­
wdzięcza m a ona ocalenie m ałżonka, do którego 
zdawała się szczerze przywiązaną, więc poczyty­
wano jej raczej za sasłogę, ił pam iętając 0 tem  
w każdej chwili, daw ała m u odrębne miejsce 
wśród otaczających ją  tłnm nie w ielbicieli

Zresztą swoboda, z jak ą  o nim zwykła m ó­
wić, nazywając go „bardzo m iłym  i poczciwym 
chłopakiem ," długo odw raesła od ich wsajemne- 
go stosunku wszelkie złośliwe podejrzenia. M iała 
co do tego tak tykę nader sręczną, snżytkowy- 
Wttła różnicę wieka, dzielącą ją  o i  BothwelU . 
Gdy go poznała, liczyła U t dwadzieścia siedem, 
i nadzwyczaj była powabną, c łn ć  nie ko iiecsnie 
ładną.

Urodzona s arystokratycznej, ale zubożałej 
rodziny, straciwasy nadzieję lepszego zamężcła, 
poślub łs  przed dwoma laty  człowieka sześćdzie­
sięcioletniego wprawdzie, ale zajmującego korzyst­
ną i wysoka posadę w Indjsch . Nie skłonił jej 
do tego żaden nacisk ze s tr  my rodziców. K rok 
ten  uczyniła z własnej woli, bez odrazy nawet, 
gdyż zam iłowana w zbytku, rzukala  przedaw ssyit- 
k em męża, coby m ógł cfurow ać je j wszystkie 
światowe nciechy 1 przyjemności, bez k tórych żyć 
by nie um iał* Los dał jej natcafić na człowieka 
zacnego, posiadacza sporego m ajątku osobistego, 
oprócz nrzędu, k tóry  tan  zapewniał znaczne do­
chody. Zgodziła się zatem  chętnie na przebycie 
i  nim k ilk a  la t na drugiej półkuli, w nadziei 
powrotn następnie do Anglji i prowadzenia tam  
życia całkiem  odpowiadającego jej upodobaniom .

Ciąg dalszy nastąpi.

K imu u leży  na zdrowia, ten n,epow nien ożywać innych tutek do pa­
pierosów jak tylko

Tutki hygienlcxne nieklejone
z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego ze Lwowa.
tao n a b y c i a : we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 

28, oraz na prowincji we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach
Zlecenia zamiejscowe ekspediuje się odwrotną pocztą 1703 4 10

Ogłoszenie.
O d d z i a ł  c .  k .  T o w a r z y s t w a  g o s p  g a l .  B r / e ż a n y - P o d h a j c e  

w  m y ś l  u c h w a ł y  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  z d n i a  2G p a ź d z i e r n i ­
k a  1 8 9 0  o t w o r z y ł  w  B r z e ż a n a c h  „ B i ó r o  i n f o r m a c y j n e  r o l n i ­
c z o - p r z e m y s ł o w e * .

Zadan iem  bióra będzie pośrednicz) ć w korzystnem  zbyciu i na 
byciu p roduktów  rolnych, zw ierząt domowych, maszyn i innych narzę 
dzi rolniczych, oraz wyrobów przemysłowych i różnorodnych materjałów, 
w zakres  gospodarstwa wchodzących, niemniej też u trzym ywać będzie 
lis tę oficjalistów poszukujących posad — w ogóle być pomocą pp. ro ln i­
kom we wszys kich sp raw ach  dotyczących gospoda rs tw a  rolnego.

Bióro mieści się tymczasowo w domu Rady powiatowej n a  Ada­
mówce i czyuność swoją rozpoczęło już  z dn iem  1 s tycznia 1891:

Brzeżany  dn ia  4 lu tego 1891.
Prezes

1716 3 J5 ___________________ J ó i e f  K o p y s t y ń s k ł -

P. HILZER

Ces. knfl. nadworny 6 ?  Odlewaei diwonśw
Ł07 4 —19 w W lemer-Netutadt

p ilco* *ig dl* obstał* -  ania d s w o  
n ó w  w i c i o w y c h ,  1 Szwon- 
Mw barn ool|ayeb. dzwaaki w tzsł - 
kiłj wialkoioi ł wszolkloj barwy
toaów. Za dokładność tonn,osy- 
■tość akordn, jakotei za dobroć 
metalu daje sig owaranoją. Usku­
teczni* sig osaozaaio szwanków 
z aprzyw. h a łasa l z kutsgo iz- 
laza, prza* oo łatwo dzwonić 
nąjwiększj - dzwonem Obrta- 
lanki będą szybko, zolidnie i jak 
sajtakisj z wyfodatai warmkaai 

spłaty wyksnanc.
Odznacionia: 1887 Zloty krzyk za- 
atngi i  koroną za petnęj zaałngi 
działalność ; na Wiedeńskiej mig

dzynar ido w oj wystawia 1873 r. dwa medale poctgpn za dzwony do 
wiedeńskiej Votivkirche, Z Wystawy przemysłowej w Wiednia 1880 r.

złoty medal
Zatołeaa w 1838 r. Oostarazyła )ui 4 710 Szweaów a i. 1,272.800 kilegr.
Z wystawy prse myałowej w Budeit D 8:a dyplom hunoromy eto. oto.

* Liczne nzaaui* i pa hwały

\ L le h ta ra e  s a  o łta ra e , k a id e j  w ie lk o śc i, cemy
|  B ą jn lis ie .
ś H a r m o n i j n e  d z w o n k i  d o  Z a k r y s t j i  m
!  z czterema dzwonkami sa 26 zł.
r H arm onijne dzw onki do o łtarzy , a ilne i d źw ięczn o . S c
.  7, A lpagi: 1 komp. z 4 dzwonkami za 14 zł.. 1 komp. z 8 w
S dzwoni am sa 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp z 4 dzwonkami za 10 zł., ^
t 1 komp. z 2 izwo ikami za d zŁ Prospekt* i onnniki darmo. MC

»w W M e-s ru rM r w  w  w

c
1—  
m

U23lar: rs

Garnitury do

Umywalni  ^ i
m itdnica, d zb a n tk , czarko na gąbkf, p u n k a  na mydło, puszka  
na tzezoltezki, na proszek potrzełinik ilp. porcelanowe, majulikowe, 
nleingutowe  i oryginalne angielskie w tdyuodow e ilp. w rozmaiłem  
ełoieniu S do 8 n lu k  i te rozmaitych koloi-ach, dekoracjach i faso-

no che

W ie lk i tc y b ó r
przeszło 200 sencisow na składzie. Tak ie  dziecinne garnitury do 

małych um yw alni, rownieJ um yw alnie r f rzne lub biurowe.

S to lik i d o  u m y w a ln i
itla sn e  lak-erowane orzechowo, okrągłe, t  ya lerją , czworograrme 

z p u łka m i . z marwurotcą p ły tą  ilp.

B id e ty  d a m s k ie
postum ent itla zn y  z miednicą porcelanową.

Zlewacze
« wieczkiem i rzemykiem do wynoszenia brudnej wody ilr> 3 ‘74y 

4 70, 5 40 et. itp.

W k ła d a c ze  d o  k lo ze tó w
porcelanowe lub ssteinyutowe.

F o trze b n ik i
porcelanowe, szteingutowe, białe lub dekorowane 45 ct., 60 cl. 75 cl., 

85 ct. zlr. 1

P o d k ła d k i  p o d  u rn y  w a ln ie
s ceraty  i linoleum.

P o rce la n o w e w a n ie n k i
do moczenia nóg itp. Ceny sta le! cenniki na żądanie.

K A Z IM IE R Z  L E  W IC K 1
główny skład dla G alicji porcelany, szkła i towarów mięszanych, 

Lwówy ul. Trybunalska. 1727 2*3

P rem io w ane  na wyat. hygien. 
w© L w o w ie  J8S8.

O dszczególnlono na wyut p rzy r. 
le k . w K ra k o w ie  1881.

A p te k a  pod „Z ło ty m  S ło n ie m '1
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w okuteczności wyprólwwane 
i za niezuwodne uzjane środki lecznicze:

M f l l f l  rfi 17 7 yilaorn-Mi najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
ę U d i a . a  L Z t i d Z t m i  cyj żel;,2i8tych przedw niedekrewności. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej ikntetzności, działa cudownie pneciw bie­
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sil, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
M a l a g a  z  c l i i n ą  i  ż e l a z e m  k n te p iaj^ cy  dla n e rw o w y ch , niedo k re w ­
nych I oHł»l)ionych. W zb n d za  apetyt i działa  z niezaw odny nkniccznonclą p rze c iw  zlm n icy , 
goryczkom  tyfitidalnym  I w rehonw aieficencji p> cię żk ich  I w y cie ń cza ją cy ch  chorobach. P rze ciw  
chorobom pochodzącym  7. niedostatka L rw  I ib  o lu b ie n ia  nerw ńw , Jc 8t w in o to najznako* 

m ilszym  śro dkiem  le cz n icz y i 1, ja * i sztuka le ka rsk a  posiada.

M a h g a  z  r e b a m m n
1 wątrobowym. Przy wzdęciach, ni. strawnoścl, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, śrojek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W i n o  p e p a y n o w e  z  d i a f . t a z ą  b t kr ^ , « pre7r.y
trndnem  tra w ie n iu  i we w szyHtklch cht-robarh żołądko w ych . W  c ie rp ;eniacb pochodzących 
%  niedostatecznego w y d z ie la n ia  aokn żołądkow ego i ś lin y , jfikoteż w tak ich , która w y d zlc la u ie  

tychże soków pow atraym ują, w in o  to w y w ie ra  zb aw ien n e  abutki.

Unikać należy fałszerstw i naśladownlctw. — Cena butelki 1 zlr. 50 ct., bu­
telka podwójna 2 zlr. 60.

W szystkie zlecenia z prow incyi za ła tw ia  apteka pod ,Z ło tym  Sloniemu odwrotną
pocztą 1419

L .  95.

k o n k u r s .
. isku je s t  p o s a d a  m ż y  
l ia ^ la s ó w  i do  lu s t ra c j i

P r z y  W ydz ia le  R a d y  p o w ia to w e j  w  L is  
m e r a  t e c h n ik a  do b u d o w y  d ró g ,  k u l ty w o w an i ;  
m a ją tk ó w  g m in n y o h  t e o re ty c z n ie  i p r a k ty c z n ie  w y k sz ta łc o n e g o  
z ro c z n ą  p ła c ą  600 z ł r  i d o d a t k  e m  2u0 z tr .  n a  o b ja z d y  p o w ia tu ,  
do  o b sadzen ia .

K a n d y d a c i  n a  t ą  p o sa d ę  w in n i  sw e  p o d a n ia  w n ieść  do W y ­
d z ia łu  R a d y  pow ia tow ej w  L i s k u  n a jp ó źn ie j  do  1 k w ie tn ia  1891 r. 
i w y k a z a ć  się  u k o ń c z o n e m i s tu d j a m i  te c h n ic z n e m i  i e g z a m in a m i  
p a ń s tw o w e m i  o raz  p r a k t y k ą  b u d o w n ic z ą  i in ż y n ie r s k ą  n a d to  że p o ­
s ia d a ją  d o k ła d n ą  zn a jo m o ść  j ę z y k a  p i l s k ie g o  i ru sk ie g o  w  s ło w ie  i 
p iśm :e .

P o s a d a  p o w y ż s z a  n a d a n ą  z e s ta n io  p ro w iz o r  c z n ie  n a  ro k  jeden,  
po  u p ły w ie  k tó r e g o  i po p r z e k o n a n iu  > ię  o u zd o ln  en iu  k a n d y d a ta  
n a s tą p ić  m o ż e  s tab i l izac ja .

Z W ydziału  rady powiatowej
w  L is k u  d n ia  19 lu te g o  1891.

"Marszaleli j> w ia ta .

Palona kawa
w.
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j e d n o s ta jn ie  u p a lo n a  w  n a s z y m  p a t e n to w a ­
n y m  p ie c y k u ,  z k u l i s ty m  z b io rn ik ie m  
( P a te n t  K u p e l  K a f fe e -b re n n e r l  k tó r e g o  d o ­
b ro ć  d łu g o le tn ie  d o św ia d cz en ie  w y k az a ło ,  
je s t  d la  k a ż d e g o  h a n d l u  k o rzennego  n a j ­
lepszym , n r  j.skuteczni j s z y m  ś ro d k ie m  do 

p o d tre s ic  n ia  ca łego  obrot.u tow arów .
N a  ze  p iecyki do p a le n ia  Ł aw y  ro z ­

m a i te j  w ie lkośc i  w  k tó r y c h  u p a l ić  się  m o ż e  
n a r a z  3, 6, 8. 10, 13 a z  d )  1 (0  k ,Ing ram ów , p r z y d a tn e  
s ą  ta k ż e  do  p a l e m a  zl ża, s łodu  i s u r ro g a tó w  k a w y .
R  n tu j ą  się one  zn ak o m ic ie ,  g d y ż  o szczędza  się p r z y  n ic h  
w ie le  czasu  i p a l iw a .

Fabryka m aszyn I lejarnia żelaza
yoiii tiulpen, LdHing & von G im boru

w  Em m erlch  (n ad  R e n e m  w  N ie m c z e c h )

P rz e sz ło  ', 0  000 t a k ic h  p ie c y k ó w  n a s z y c h  ju ż  
s ię  rozesz ło  i o d  w ie lu  d o św ia d c z o n y c h  k u p c ó w  o t r z y m a ­
l i ś m y  p ism a ,  s tw ie rd z a ją c e  z n a c z n e  k o rzy śc i  te g o  p iecyka .  ^

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 

4% A s y  g n a t y  k a s  o mrę
s  3 0 -d n io w em  w y p o w ie d z » n ie m  i

3'/,'/• A s y g n a t y  k a s o w e
e  8 -d n io w em  w y p o w ie d z e n ie m ; 

w s z y s tk ie  zaś  z n a jd u ją c e  Się w  o b ie g u

4'/,'/, A sygnaty k asow e
z 9 0 -dn iow em  w y p o w ie d z e n ie m  o p ro o e n to w s n e  b ę d ą

f s s s ą w i i j  a d  H a l a  1  w u j a  1 8 S C  po  4°/, z  20 d n io ­
w y m  t e r m in e m  w ypo w ied z en ia .

L w ó w ,  d n ia  31 s ty c z n ia  1890.

Dyrekcja.
Priedruk nie będzie płicony. 1676 95 ?

i * * *

Kantor wymiany
c .  k .  n p r z .  g a l i c .  a k c y j .  B a n k n  h i p o t e c z n e g o

kupu je  t tftrtedaje

w szystk ie  e lek ta  i m onsty
po k s r d e  d d e s s / a  ■ a jd o k a d a ie js iy s a , ais 

I łe sąe  żad n e j prowi&ji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4 ’/< prc. listy hipoteczne 
5°/* listy hipoteczne premiowane 
57„ „ „ bez promjl
47,°/« listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 t s7» » Banku krajowegi 
4V,7o pożyczkę krajowa galicyjska 
4 7 , pozyczkę propinacyjną galicyjska 
5°L ,  ,  bukowińską
4V*°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ,/,°/0 „ propinacyjną węgierską
47* węgierskie Obligacje indemnizacyjne,
które to yapiery Kantor wymiany Banka hipotecanego 

nabywa i sprsedajt 
po ccniach najkorzystniejszych.

U w aga: Kantor wymiany Bankn hipotecznego prayjmuje od P . T. 
kupujących wszelkie w ylosow aae, a J a ś  p a ta e  
■ałejseowe papiery wartościowe, tndzio* sa p a d ło  kl> 
poay aa  gotów kę, bts w sse lk leg o  po trącen ia*
» »  l a n i t j i e o w a ,  jedynie sa potrącenie* rsecsywistyeh 
koiztów.

Do efektów, u których wyczerpały aię kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, sa zwrotem kosztów, które tam ponosi.

1574

zawiie

* S H

i

m
Pldtna białe, czysto lniane*

wyrobu w łasnego we w arszta tach,  
n a  k o s z n l e  k a l e s o n y  1 p r a e  
ś e ł e r a d ł a ,  tudz ież  c h a s t e e s k i ,  
r e e m i k l ,  o b r u s y  i t p .  poleca 

po najum iarkow ańszych c e n a c h :

Franciszek Długosz
w y ró b  p łóc ien  

K o rczy n a  obok K ro sn a.
Próbki z cennikiem na żądanie d&roio 

i opłacone. 1715 2 5

B u l j o n
i r z y p o m in a  Zarząd Dworu Lapszyn

p  B rz e ż a n y  
Nr.  0 0  z t r u f a m i  7 zł. 50 ct. k ih
N r.  1 w y b o r n y  6 „ 50 „ „
N r  I I  d o s k o n a ły  5 „ 50  „ „

B u l io n  nasz w  h a n d la c h  k ra
jo w y c h  tylko w  fo rm ie  podkowy 
Z krzyżem p r z - d a ją .  1662 9 12

Kupię realność
o g r u n t a  h  skom asow . w  pob liżu  
w ięk sze g o  m ia s ta  w cen ie  10 do  

2 0 0 0 0  złr.
A . D. p o ste  r e s ’a n te  M sg ie- 

rów . P o ś re d n ic tw o  w y k lu c z o n e  
1732 2— 3

Nauczycielka
Polkft,

p o s i a d a j ą c a  j ę z y k  n i e m i e c k i  
m u z y k ę ,  u c z ą c a  B y s t e r a e m B z k o l  
n y m ,  z n a j d z i e  z a r a z  p o s a d ę  
p r z y  d w ó c h  p a n i e n k a c h  l i t o  

l e t n i c h .
A d r e s :  I I .  P . G w o ź d z i e c .

1733 2-3

B iu ro  w yw iadow cze
Hel eny K o z ł o w s k i e j

ulic* Skarbkowsk* 1. 3. 
m* do poleceni* ,zdolnych B c ą d z c ó w ,  
E k o n o m ó w , L e ś a i r z y e h  egzami­
nowanych, O g r o d n ik ó w , chmielarzy, 
d n c h n r z y ,  Kamerdynerów, loku, stan­
gretów. oraz < 4 o * p o d y n te  w le j e k t e  
t*an n y  a l n t ą c e  umiejące krój sukien, 
pokojowe i kucharki. Pośredniczy także 
w kupnie sprzedaży i wydzierżawienia dóbr 

ziemskich i realności.
1737 1 - 3

8  m e d a l ó w  o z s n a l s ! 'V I
Uznaną za najlepszą

H A R M O N I K Ę
dostać można n

Joh. N. Trlmmel
w Wiedniu 

VII, Kalserstrasse 74.
Przestanek tramwajowy 

BurglJnia. -  
Wielki iklad wszelkich

Instrum ent!)? muzycznych
Towar dobry. Ceny nąjniższe 
1840 CenmJd darmo. 16 30

• Zgłosiłem już c. i k. przywilej tudzież 
niemiecki patent państwowy *a świeżo 
przezetnme wynaleziony przytlumacs glo6U, 
przy którego użyciu toa kaidej harmoniki 
zmienia Bie w ton bardzo przyjemny, po­
dobny do tieta. Prospekty gratis.

I k o D D ń y  p isa ii
o t r z y m a  m ie j s c e ,  k t ó r y  p o s i a ­
d a  k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ę  i c h l u ­
b n e  ś w i a d e c t w a .  A. A. H o r o -  

d e n k a ,  p o s t e  r e s t a n t e  
  1726 4-10

Z a r z ą d  d ó b r  P r z e w r o t n e  y . G ło g ó w  
ost.  s ta c ja  R z e sz ó w

m a 6 0  w o r ó w
łubinu żółtego

po 100 kilo  w ra z  z n a s z y m  w o r ­
k iem, loco s ta c ja  R z e sz ó w  po 

6 zł. w .a .  720 6-6

E konom
w ś r e d n im  w iek u ,  z o h l a b n e m i . 
św ia d e  tw a m i  i r e k o m e n d a c ja m i ,  
p o sz u k u je  pomady od  k a ż d e g o  c z a ­
s u  Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  [u p ra sza m  
n a d s y ła ć  p o d  a d r e s e m : J ó z e f  J a *  
k iem ow icz ,  B a n k  h ip o te c z n y  w e  

L w o w ie .

Jedynym iatnnkiem
dla bydła

] p o dczas  d ła w ie n ia  s ię  g a rd z ie l i
jest

Przyrząd gumowy
którego poleca taniej jak wszędzie spe­

cjalny magazyn wyrobów gumowych

R. Krinunera
we Lwowie, Hotel Francuski.

1*67 9 10

C złowiek fachowo wykształ 
e o n y  z d ług .detn ią  p r a k t y ­

k ą  j a k o  d y re k to r  b i ó r  r a c h u n ­
k o w y c h  gospodarczych  i k  .sjer

szuka p sady
w większych skarbach . Składa 

kaucję
A d r e s : D o  A d m i n i s t r a c j i

„ P r z e g l ą d a "  L .  1 2  M .
1707 4 - 4

Kamienice
w iększe  i  m nie jsze ,  b a rd z o  r  n  
to w n e  pod  k o r z i s t n e m i  w a r u n k a ­
m i  do sp rze d an ie .  Ignacy Rappaport 

J a g ie l lo ń s k a  17.
1734 1-3

Za 4 centy
można mieć w 15 

j do 25 minut ką­
piel w domu kto 

kupi
W ANNĘ

lub
__ k s s a p k ę  

s  s p s r s t e m  d o  g r a a n l a  w o d y  
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tuszem 
P o k o j o w e  t a c c e  także do nżycia ku 

racji hydroterapijnej. 
P o k o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e ,  
K l o s e t y  p o k o j o w e , hermetycznie 

zamknięte po l i  złr. 
W y p o ł y c c n l l t i a  wszelkich przyborów 

kąpielowych także na prowincję. 
Ulastrowane dzienniki franco.

A . K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulic* Koper
.ii,* irr ia .',

Poszukuję dzierżawy
około  100 m o rg ó w  lu b  k u p n a  fo l­
w a r k u  o d  30 do  60 m o r g ó w  w  d o ­
b re j  g le b ie  z d  b r y m i  b u d y n k a m i  
blisko m ia s te c z k a  w  Z a c h o d n ie j  
Galic ji .  P o ś re d n ic tw o  w y k lu c z o n e  
Z g ło sz e n ia  f r a n k o  p r z y jm u je  K  K  

p o s te  r e s t a n t e  S Jiiszów .
1736 i - 8

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2  cen ty  od w yracu .
DOMY I PARCELE wrLWOWIE

sprzedaje Z p o w o d u  p rze s ied len ia  
się  n a  w ieś  pod warunkam i dla ku­
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
p la n  s y tu a c y j n y  k o m p le k su  d o ty ­
czą  ego  b e z p ła tn ie  w ydaje  Emil 
Bertem ilian B rajer u lic a  Br&je- 
r o w s k a  10. 1653 19— ?

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i w sze lk ie  r o b o ty  l i to g ra ­
ficzne w y k o n u je  po nader niskich 
Cenach z a k ła d  a r ty s ty e z n o -h to g r a -  
f iczny  A. Przyszlaka w e L w o w ie ,  
u l ic a  K o p e r n ik a  9. 9481 77-?

P a n n a  z d o b reg o  dom u, w s k u te k  
n ieszczęść  f a m i l i jn y c h ,  p o sz u k u je  
m iejsca. J e s t  z d o ln ą  do  p r o w a d z e ­
n ia  g o s p o d a r s tw a  d om ow ego ,  r e ­
f le k tu ją c  więcej n a  d o b re  obejśo ie  
n iż  z a p ła tę  Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  
pod  H  O. p o s te  r e s t a n t e  S ied li-  
szowicze. 1728 2— 3

C h c ę  n a b y ć  p r z e g ra n e  pianino. 
A dres: M ią cz y ń sk i ,  a k a ła t .

1729 3 — 3

Sprzedam za 3  000 złr. reilnośó
w  P e c z e n iż y n ie  (mieście),  o g ro d u  
6 m o rg ó w , b u d y n k i  odnow ione .  
S te b le c k i  —  L w ó w  —  Ż ó łk ie w ­
ska 28._______________ 1670 4— 10

■ilustrowana Mitologia s  20 i lln -
s t r a c ja m i  t y lk o  90 c t  Z a se ła ją c y  
1 z łr .  5 ct. do k s ię g a m i .  J .  L e o n a  
P o  desa, L w ó w ,  o t r z y m a  franko .

1642 J— 2

v / d p u W ‘ś-''taK*i>uy r c d jk k t o r .  W a c ł a w  i ty y y ih i^ Pppior Braci Fijałkowskich z BiaJfij. Z  ć r rh y r n i W . M *iiiecĄiej^c —- Z p rz ^ łrc a -  "Waleni^ IlodaJt.


